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Zachodnia rzeczywistość 
i wschodnie m ajaki.

Wedle ostatnich wiadomości oczeKiwac należy 
V  dmącą najbliższych dw óch rozstrzygnięć o podstu- 
^ w em . egzystencjonaincm dla Państwa Polskiego 
Uczeniu.

W' dn. 15 bm. nastąpić ma we irancus’.:tem minister- 
st* rie spraw /^granicznych akt podpisania konstytucji 
^olpego miasta Gdańska, t. zw. konwencji polsko- 
Sdańskiei. W  tymże samym dniu odbywać się będzii 
w Genowie plenarne zebranie Ligi Narodów, na, któ- 
retn> wedle nporczywie krążących pogłosek, ma paść 
definitywne roKsfrzygnięcio sprawy Górnego Śląska.

Brzmienie konwendi poisko-gdaiiskiel lest już nie- 
ńia! definitywnie na nasz? niekorzyść przesądzone. 
Projekt polski został odrzucony, a do podpisania zosta­
li® przedłożona konwenck w stylizacji Rady amoasa- 
^tów , podanej niedawno w  pismach. Nie będziemy tu 
"az jeszcze powtarzać, iakie niebezpieczeństwo niesie 
2a sob? dla Państwa Polskiego konstytucja Odańska 
broiettowaita w tekzde Rady ambasadorów. Przypo­
minamy tylko okoliczność aaJdotkKwiei i aagstotniej 
Cas krzywdząc, —  kieacię t  zw. Wydziału -o n owego  
•hięszanego w Twoim składzie z koniarzem  U gi Na* 

na czele, mającego rozstrtygFĆ wszystkie jprar 
XJ. dotyczące zarządu portu gdadskie^o. W  tę *  spo 
*^b zostaie państwo nasze pozbawione właściwie Wt4* 
lęjfo przystępu do morza, gdyż skrawek morzą bez­
spornie nam przyznany, n*tnoże, .'r * j najmniei a t  rm- 
&e __ 0 ile chodzi o korzyśd haudłiwc — poważni* 
^Chidzić w rachubę.

Niemn^i g« żnie pf odstaw ia etę spraw* Oórnegó 
^ s k ą , tego kłucia do prawdziwej niepv«tVglośd i eno* 
csrstwowei prryszlości Polski. J«ż z ogłoszone! »© -. 
C vno’ mowy kanclerza niemieckiego- Fehreubacha, nie- 
^U inacznie *nożna było wynieść przekonanie. 4f 
żernej: czynią i utrynią wszystko, aby odnośny arty- 
Wl traktatu wersalskiego obalić. Że nie byty to goło- 
Howne tylko zapewnienia —  potwierdziły ostatnie de* 
Desze z zachodu, stwierdzające, źe Anglia wszelkiemi 
stami dążv do koncesji na rztcz Niemiec w sprawie 
Górnego Slaska, celem umożliwienia im zdolności pła­
tniczej w odszKodowaniach wojennych. Nie potrzeba 
dodawać, że Niemcy, iako właściciele Górnego śląska, 
9f?zy.skają szybko utraconą równowagę ekonomiczną, 
Polska natomiast utraci kardynalny warunek normalne­
go rozwoiu gospodarczego, a co za tetn w  ślad idzie 
^litycznego. Anglia i Niemcy dążą do przeprowadza 
%  zmianyA artykułu traktatu wersalskiego w SDrawie 
Górnego $>ąska na plenjllnem posiedzeniu Ligi Naro- 
tiów w Genewie, dnia 15 listopada b- r.

7 aki jest stan rzeczy r.a zachodzie, stan w naiwyż- 
stopu--Jia na? niepomyślny, groźny i zatr wa­

l ą c y .
Na Wschodzie, no ratyfikacji rogetpm ryskiei-o, 

a,ac przedstawia się następująco: ’a polnocy wyrosła 
^°nctpcia osobnego państewka: Środkowej Litwy, w j 
^btrnm po za granicą roze.'r*X)\vą maszemje na wschio 
?®n. BtiJachowicz na południowym wschodzie wśród i 
W  tozeimciwJjfcn trwa aK-cia Petlury. •

Pakt pierwszy potępiony został Już orzez cały na- | 
iak> niezgodny z jego życzeniami i interfesam! 

banstwa. Wiiim rra być inkorporowanc do Państwa [ 
°lskiigo, .i nie smi.ow ć odrębną cał-jstkę. pozostają- : 

W stosunku federacii do Polski. j
Oba następne fakty, akcja R ałacbow .cza 1 Peflu- i 

^  m ogłyby b vc nieszkodliwe cna Państw a polskiegos I 
M vby  Się uziały poza jego gran'cam t rozeimowemi. i 

więdnie bęz jaKiegotwick Jego współudziału, mogą- 
**8° ro d ać  w  w ątpliw ość autorytet formalnie ratyfiko- 
^•tego t ozeimu ryski ego.

Taki jes* stan na wschodzie Polski.
-  A teraz: Jaki Jest stosunek rządu naszego i sfer d £  

^ n ją c y c h  w Polsce do spraw na zr chodzie i  wscho- 
^  państwa?

Polska opinia publiczna, posłowie i prasa narodo* 
^  Ustawicznie w ciągu 2 lat istnienia państwa zwra- 
*Ma uwagę na słabe zainteresowanie rządu problemami 
*  **chodnich kresach D*ńsftfQ> i  żBWWft **•

interesowanie śmiesznie niewspółmierne do uwagi i 
eA rgji cz3'iuiej) włożonej i ciągle wkładanej w powi­
kłania wschodnie. Kolosalne, historyczne zdobycze oa- 
rysk'igo Komitetu Narodowego* oddające wskrzeszo­
nemu państwu z'etnię piastowską, Pomorze, gwaran­
tujące mu picbiscj_ty na Śląskach i stwarzające naj- 
Izczęśliw^sze ptoiityczne koniunktury dla odzyskpnia 
Gdańska — zostały albo lekkomyślnie zaniedbane, albo 
poprostu najhaniebniej sponiewierane

Całą niemal najlepszą energję polską zaangażowa­
no na wschodzie, a klątwa tego złego czynu więzi śą 
tam [ dzisiaj jeszcze. Kwestie zachodnie jakby nłelstnia- 
ły  dla tego rządu, a przedewszystkism dla Belwederu. 
DL niego było stokroć ważn'eiszą spraw? tworzeni* 
niezależne! Ukrainy, Białorusi i Środkowej Litwy, ani­
żeli troska o stworzenie wszystkich Koniecznych wa­
runków dla odzyskania Śląsków i Gdańska. On wolał 
maszerować hen w stepy i pustkowia ukraińskie aby 
z nich wracać w klęskowym, sm<stnym odwrocie, ani­
żeli rzneić wszystkie, tak zręcznie i tak bez reszty 
skupione w  rękach swoich środki na szalę ważących 
się na zachodzie zagadnień. Podhalanie ł Slazaey wal­
czyli pod Kijowem, a Śląsk Cieszyński bezbronny, naj- 
hantekniei ot,u«zcaony, przechodzi] do Cz«c..iów.

Co więcei. Ludzi, kióizy w czasie.w ołny eurp- 
pdsklej stworzyli najkwzystnieisz.- warunki dla Poisfc 
na zachodnie, członków naryskiego komitetu, odsunięto 
bez aiględiric od pracy, pozostawiwszy Jedynie Pade­
rewskiego na stanowisku komisarza polskiego przy 
Lidze Narodów 1 to tde w innym celu, fak tylko, aby 
nań w cłrwlli storownei złożyć odpowiedzialność za 
niepowodzenia ~ ■ spawach plebiscytowych i Gdańska.

Zdawało się. że zakończeme wojny przyniesie w 
tym względzie zasadniczą zmianę, że ma-rtotrjiwiona 
skandalicznie energ-* na wschodzie zwrócona zostanie 
z . .  wąą przynj jmniei siłą i pasią tai zachód.

Ntgdy rozczarowanie nie było bardziej gorzlde i 
amntnieisze.

Dla ładzi wschodnich, o upodobaniach bizantyń- 
•Mdch — tylko wschód Istnieje. W  kilka dni po ucńwato- 
nvm w Rydze rozeimle, uczyniono eksperyment z Li­
twą centralną, stwarzający nowe olbrzymie tradnośd 
najzupełniej niepotrzebne dla państwa.

'  Akcla Bałachowicza była podjęta w  porozurdenlu 
i Belwederem. Świadczą o tem telegramy tęgo gene­
rała do Naczelnika Państwa.

Sojusz z Petlurą, zawarty ^  kwietniu b. u  nie 
został zanulowany, t- z interpelacń ks. Lutosławskiego 
dowiadujemy się. że Sakiś pułkownik SUwek z ramie­
nia Naczelnego Dowództwa tworzy przy Fethirze od. 
działy polskie, tnaiące mu pomag?ć.

I cóż znac^a stanowcze arędzfe ministra wojny, 
stwierdzające zupełną niezależność tych wschodnich 
akcii od Państwa Polskiego, cóż znaczy dziwna zaiste 
odpnwituż gen- Rozwadowskiego ks. Lutosławskiemu, 
,,iż akcia pułk. Sławka jest mu nieznana i że zasięgnie 
w tej spraw'e informacji** (u kogoż to ma zasięgnąć in­
formacji szef sztabu gcjcralnegoj?).

Na wschodzie w dalszym ciągu, na wschodzie, któ­
rego stan po za granicą rozeimową winien nam być w 
chwili obecnei rai zupełniej ‘ b«,t.>*ny — uwięziona iest 
cała niemal rozporządzalna w rękach sfer decydujących 
energia.

W  Warszawie stromńctwo naibliżzj stojące B - ^ e -  
deru, domaga i ę rozwiązania Seimu. ien iK g o  ieszere 
urzędowego czynnika, kiórji zdolny jest odwrócić, a 
przynajmniej złagodzić grożącą katastrofę na zachodzie.

Czyż w takich warunkach można liczy£ na pomoc 
i życzliwość koalicji? Czyż Niemov które decydując^! 
Anglii przedstawiają Polskę jako „Saisoi.staat“. popie­
rając swe twierdzenie poz(ycjami stanu wantowego l 
gosuoJarczego Polski — nie zdojaia iei na korzyść 
swoją przechylić, Anglię, którą przez oczy i uszy po­
słów swoich i ot*®* anr*nunowe siły s4ma doskonale 
jest poinformowana o Polsce, iako polityczne! „ąuantite 
negligeable*4, którą możaa uznawać, ale bez obawy 
można 1 weuznawać?~

Nam pozostaje dzisiaj tylko stwierdzić, że wszelka 
odpowiedzialność ułożenie się naszej naibjlźszei rze­
czywistości zachodniej spadnie młyńskim kamiemem- 
na głowy tych, któ"zy jak lunatycy ciągną naiód w 
zdradnę \pbirynty wschodnich majaków.

Józef Rudnicki.

Prasa enfenfy s wyfiorze Eardinąa.
„W te] elekcli — Pisze „le Petit Jonm.‘* -  dał na­

ród ameryk. do poznan-a, że woli politykę dyktowaną 
ideami narodowym1 i  żywioną interesem narodowym, 
aniżeli szerokie, lecz niestety zbyt nieuchwytne kon­
cepcie Wilsona.

J . B?-inville w „Action Francaise“ powiada, że iiie 
można nazwać inaczej zwycięstwa republikanów, jak 
zwycięstwem rozumu, otwartości i uczciwości poli­
tycznej.

Możemy się tylko je dnem smucić, tom, źe wilso- 
mzm tak późno został usunięty.

Błędnem iest mniemanie, że wilsomzir. był w 
rdzeniu swym pochodzenia amerykańskiego. — Wdson 
przyniósł na konferencję stare idee. które Już skoń­
czyły swoi pochód po Europie. Wilson odświeżył rok 
1848. doore one były jednak dla społeczeństw 1848 o, 
ale nie dla Stanów Zjednoczonych, które już ewołude 
taką przeszły.

Ostatnie wybory są silnym przejawem narodowe­
go indywidualizmu Ameryki. Stany Zjednoczone po­
stanowiły rrowaozić oolitykę „amerykańską**.

Zwycięstwo Rardinga — stwierdza „Echo de Pa- 
rlsM —  było pewnem; okazało się itnpenującem. Jedy­
nie Stany południowe pozostały wierne za sadom demo­
kratycznym: wstydzie indziei większość głosów pa­
dła m  kandydata republikańskiego.

Aby należycie ocenie znaczenie tych głosów , nie 
można zamilczi ć że wpłynęły na nie i rzeczy uboczne. 
Nie ulega też wątpliwości, że obecne głosowań'”  Jest 
dowocem, że Ameryka nie uznawała polity ki Wilson..

W  tym kram, gdZje nsrći zazdrośnie woro”  Mrżtf 
it  swych praw. *>tai:rw sl-o. które zaiąt, r rezyucnt. 
wydawało się naruszeniem ich wolności. Myśl, aby 
człowiek nie pos-aoAący Młecialnego upoważniani i cd 
narodu przemawia! w imieniu Stanów Zjednoczonych 
kąt w  ich pojęciu niedopuszczalna. Szczególne oburz* 
nie wywołał fakt przystąpienia Wilsona do Ligi Na­
rodów, gdyż w ter sposób angażował się cm nie tylko 
chwilowi, lecz i ną przyszłość, narażając naród na 
możliwość wciągnięcia Ameryki w nową woinę, nie­
zgodną z wolą narodu.

W ybór łiardlnga Jest dowodem zupełnego upadku 
polityki międzynarodowej, rozpoczętej przez Wilsona; 
tryumfuje tu polityka narodowa, amerykańska.

Nie wszyscy w y ciąg a ją  jednakowe wnioski z tej 
zmiany w opinji. Wiciu germanoblów głosowało za 
Hardingicm w nadziejj, że wraz z nim Ameryka za­
wrze odrębny pokól z Niemcami i przestanie się inte­
resować sprawami Europy.

Zawiedli się oni w swych obhczentacn, -ak iak to 
miało mieisce i w roku 1916, gdy głosując za Wilso­
nem. spodziewali się wciągnąć go w woinę wszech­
światową po stronie Niemiec. Rarding, choć jest zde­
cydowany. podobnie jak większość jego narolu do uni 
kania niebezpieczne? polityki, któraby doprowadzała 
do rozlewu krwi i szafowania złotem, nie p ie c z y  je­
dnak. że jego obowiązkiem Jest interweniować tam, 
gdzie chodzi o sprawę ogólną.

Amerykanie nie usunęli się zupełnie od wołny, nie 
mogą więc nie brać udziału w pokoju, któ-*v wypłynął 
z tij woJny. Jeżeli odrzurają formę, w której chciał 
Wilson brać w tem udział, nie znaczy, żeby nie uznali 
innei formy, która bardziej odpowiada ich narodowym 
interesom**.

„Morning Post“ w wyniku wyborów amerykań­
skich uważa za wj-powiedzenie się kategoryczne Ame 
ryki przeciw autokratycznemu idealizmowi i wyraża 
nadzielę, że decyzia ta zacięży na losach całego świa­
ta. Nietylko Ameryka, ale j świat cały ma dość dyk­
tatury.

„Times** nie sądzi, aby Ameryka pod rządami re­
publikańskimi miała wrócić do polityki odosobnienia, 
z której wolna ią wyrwała.

Zwycięsrwo republikanów poczytuje za reakcję 
przeciw wielu rzeczom, które się działy w  r. 1918. A 
Jest to bez zaprzeczenia reakcia ogólna.

Hcrve zaś w „Victoire“ pisze: Ameryka ucayniła 
ten stanowczy krok, który nczynilv, lub zamyślają u- 
cZ5-nić wszystkie narody Europy, przerażone od trzech 
lat brutalnością, z Jaką jedna klasa społeczna pragnie 
wszędzie, osiągnąć władzę i narzucić swe wymagań* 
reszcie sgoleęzeństwUi
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WSPÓŁUDZIAŁ POLAKÓW W AKCJI PETLURY.
•Ks. Lutosławski doniósł aa ostatniem posiedzenia 

komiki woiskpwej. iż przed 3  tygodniami odbyło się w 
Warszawie zebranie, urządzone przez otfe. Gar lińskie­
go, na którem ppułk. Sławek wyłożył program zajęcia 
Kiiowa a la Żeligowski, nieoficjalnie, Przez utworzenie 
oddziału z Połajków pochodzenia ukraińskiego; w Krze­
mieńcu ppułk. Sławek taki werbunek robi oczywiście 
nie za prywatne pieniądze; w  Łomży pewien oficer 
oświadczył, żc zoicra ochotników do oddziału Sławka, 
który ma oyć doprowadzony do 20 tysięcy łudzi. Szef 
fiztabu, gen. Rozwadowską oświadczył, że istouilg 
prznd wyjazdem ćelegadi do Rygi ppułk. Sławek 
•wrócił się z projektem utworzenia oddziału z pola­
ków, urodzonych na Ukrainie, że wtedy to było mo- 
oliwo, obecnie zaś fakty, podane przez ks Lutosławskie­
go, są wbrew zamiarom j  rozkazom Naczelnego Do­
wództwa, trzeba je zbadać i ustalić na naibttższem po- 
Biedzeniu komisji, gdyż i szef jżt&bu wszystkego co się 
,w Wojsku dzieje, wiedzieć nie może.

Po gświądęzfhui szeia sztabu, zap.-oponował poseł 
Skarbek, aby gen. Rozwadowski złoży! sprawozdanie 
iw czwartek. 1  i. U  b. m. Gdy gen- Rozwadowsk- zwró­
cił uwagę, że krótkość terminu nie pozwoli mu na ze­
branie dostatecznych iuformacn. uswadczył poseł Dr. 
Załuska, że ppułk. Sławek Jest osoutetośdą w y sok c 
postawioną w Belwederze, bdzką czynników decydu­
jących. wobec czego nie trudno będzie gen. Rozwa­
dowskiemu zebrać potrzebne informacje- Jeśli zaś robi 
c»ś pokątnie — czego Mą sam szef sztabu w  swoienj 
wzemówieniB obawia —  to jest to zdrada wojskowa, 
a  którą powinien być odpowiednio ukarany.

_  Tę niezwykle charakterystyczną i ciekaw* spra­
wę odłożono do następnego zebrania komisij. Dodaje­
my, że —  lak Już p. jna wraszawskie doniosły — w 
Płoskifowie znaidme się nadto z ramienia Naczelnego 
Dowództwa puJk. Boldtskul w bliżej nieznanych C*ł- 
hch- Wiadomo tylko, że oświadczenie publiczne pułk- 
Boldeskila wyzyskali iuż bolszewicy w  iskrówkach 
„do wszystKlch". iako dowód, że Polska czynnie wspie­
ra Detlurę wbrew ukłaaowi ryskiemu.

Na t« nowe ek-fpe-ymefeta federacyjne charaktery­
styczny snop światła rzuca ^Podolski Kraj". który do­
nosi z wiarogodnych źródeł, że na Ukrainie organizuje 
s,ę armia ochotnicza z pośród Polaków. *nieszkaiących 
na Ukrainie; armU w najkrótszym czasie nas o się na 
front, aoy walczyć o niepodległą Ukrainę.

GÓRNY ŚLĄSK.
„Gazeta Poranna* warszawska wypowiada nastę­

pujące słuszre uwagi z powodu knowań angielska 
RiemiccM’® . dążących nas -lj i<mia G. Śląska
i obalenia odnośnego artykułu traktatu wersalski

,,Wydanie Polsce G. c-ląska stworzy sytuację, kto 
ra stanie się zarzewiem nowego pożaru ogółno-euro.
nejskiego.

Górny Śląsk, w ras ie pocoawienia ładu polskiego 
prawa wyboru pofmi jdzy Polską a Niemcami, zagw* 
ramowanego mu przez traktat wersalski, stanie się 
otwartą i krwawiącą raną, na którą Polska nie bę­
dzie mogła patrzeć obojętnie.

Polska będzie musuła sięgnąć po oręż. by  bronić 
praw swoich, by bronić praw ludu po'skPgo na Śląsku

Wojna pomiędzy Polską a Niemcami mechanicznie 
pchnąć musi Francję i Belgję do wojny przeciwko 
Niemcom.

Czy Anrlja przystąpi wtedy do wojny przeciwko 
Francji i Polsce.

Może ale będzie to poerątkien końca je j potęgi.
W  każdym razie uprzedzając wypadki możliwe, 

nasze władze rządowe już dzisiaj uprzedzić winno 
r2ąd angielski o wszystkich konsekwencjach, jakio 
pociągnie niechybnie zamierzona szacherka pomiędzy 
Angiji a Niemcami, która pozbawić ma 'Us ostatecz­
nie Górnego Śląska.

,,Czas“ krakowski w lustępujący soostio obrazuje 
obecną sytuację na G. Śląsku.

Argument kótrym się posługują Niemcy, jest ogól 
nie znany; utrzymują onj, ze bez Górnego śląska ni* 
będa w stania podołać obiwiązko.n, jakie na nich 
włożył traktat wersalski. Dla Angiji znowu, któi a pr*. 
en<- jak najśp:es?r.ifjszego p jd jf :  1 stosunków han­
dlowych z Niemcami, wysuwają twierdzenie, że utra­
ta Górnego Śląska uczyni ich niezdolnymi do szer­
szych wymian gospoilarczych. Może zresztą ntendo- 
ckie zabiegi nie odniosłyby skutku same przez się, ale 
znalazły , op ec ie  prawie całej bankowej międzynaro­
dówki, która odnosi się do Polski wręcz nieprzyjaźnia, 
e  pozostaję w  bliższych' stosunkach z Niemcami z* 
pośrednictwem potężnych domów beifcńsldch i ich 
zasad'iczej krjenteli. Te wpływy siutait także do 
Ameryki, gdzie zwycięstwo republikanów i łiarding* 
lest niezawodnie objawem wybitnej zmiany nastrojów 
opmji publicznej, która się odbije na stesunkach 00. 
między Unią a Niemcam’ Do łajmy do tego propagan 
dę prasową, prowadzonąprzez Niemców bardzo usil­
nie : przy pomocy wielkich funduszów, tudzież stano­
wisko prasy radykalnej i libsr-Lnej angielskiej, którs 
z własnej inłcj-rywy ostro występuję przeciwko rze­
komemu „ imperializmowi*- polików, a otrzymamy 

obraz sytuacji, dla naszych intsgesów niezbyt po­
myślny, '  - '  — ' -w ~ .

NIEPOWODZENIA SO C JA U ST Ó W  W  POTNAN- 
SKIEM.

Socjaliści w  Poznańskiem nigdy nie mieli poda­
tnego gruntu dla rozwoju partii. Przed wojną i w cza­
sie wojny starcia partyjno-polityczne, dotyczące głó­
wnie sKsuuku do r-ądu pruskięgj a mnuj kwestii 
społecznych podporządkowane były zasadzie solidar­
ności narodowej na zewnątrz wobec wspólnego wro­
ga P PS., rreszią bardzo słaba w Pozcańsbicm soli­
darności tej nie uznawała i wraz z socjaln* demokracja 
Niemiec występowała przeciw •burzuaza* polania 
czerpiąc iundusze z cen f aluij kasy berlińskiej. Naj­
więcej stosunkowo zwolenników' wiała gps. w p rza  
mystowych okręgach G- Śląska.

Dopiero poa koniec wojny v-zrooc.uły się s/ero- 
gi socjalistyczne t*w. „WcstialczykamL silnie zradyka 
lizowanymi napływającymi do b. dzielnicy pruskiej. 
Wesrfalczycy zradykallzowali NPR.. a przeobrażeń** 
te starają się obecnie dla celów swych wyzyskać so­
cjaliści.

Dla policzenia swych sił yrokUmowali onegdaj 
socjaliści strajk generalny w Poznaniu, Który wogóto 
nie doszedł do skutku, a strajk częściowy nie utrzy­
mał się ani jednej doby. Socjalistyczna próba zrobiła 
zupełne fiasko. Zwyciężyło sumienie narodowe robo­
tnika i instynkt samozachowawczy „Zjednoczenia za­
wodowego polskiego", które me chciało pozwolić się 
zepchnąć .do roli narzędzia politycznego £ P S -  i jego 
„klasowego Związku zawodowego".

AGUACJA ZDSOWIEWA W  NIEMCZECH.
Delegat sowiecki Zinowiew wystosował do nie­

mieckich towarzyszy z polecenia Rady Delegaiów lu­
dowych i kom. wykonawczego IL międzjmarodówki 
list z Rygi z którego wyjmujemy następujące najwa­
żniejsze ustępy bez komentarzy:

Towarzysze! Wiecie, że ognisko rewolucji świa­
towej jest u was. Proletarjat wszystkich krajów 1 ufno 
ścią spogląda na Was. Konieczność stanowczego dzia­
łania nas tąpi u W as zapewne w chwili, <iedy nie bę­
dziemy mogli doponćaz wam tak szybko i w takim 
stopniu, jakbyśmy mogli byli uczynić wcześniej. Ze 
względu na panujący u nas rozstrój, którego juz dalej 
zbytnio obciążać nie można, zmuszeni jesteśmy prze­
rwać wojnę z Polska kapitalistyczną w chwili, poprze­
dzającej być może wielką akcję W aszą i postanowie­
nia swe przystosować w pierwszym rzędzie do tego, 
aby władza proleUrjitu nie osłabła, chodażbyśmy mu­
sieli przejściowo poświęcić interesy drugorzędne.

Dojdziemy więc prawdopodobnie do roroeumienia 
z Polską, zwłaszcza, że karopanja rimowa na wszyst­
kich frontach przechodzi naszą zdolność gospcdarczą. 
Zmęczenie brad naszych na froncie polskim jest dalej 
czynnikiem, którego me możemy nię doceniać. Mimo 
t a  jesteśm y tego świadomi, że pokój z Polską tylko 
odsuwa ostateczny porachunek i i e  pokój ten wedt*. 
wszelkiego prawdopodobieństwa przez Polskę samą 
najpóźniej w jes-em złamany zostwie. Możecie jednak 
z całą pewnością liczyć na to. że uczynimy wszystka, 
by całego naszego użyć wpływa i dopomóc wspj poił- 
tycznie i militarnie.

Wiadomości z Polski poftnerdzaią" oanadtę coraz 
wyraźniej, że upadek gospodarczy Polski (a wrat 2 
nim proletarjacka rewolucja światowa) bliższą jest, a- 
niżeli u Was, że przeto z pewnością rewolucja niemie- 
ck? Dociągnie za sobą powstanie proletariatu w  Polsce 
przez co sam ą  pr*ez się będziemy mieli powód do in­
terwencji. Przewidując to. zatrzymamy wojskowe ,jio- 
łącaep.e wschodnie", t. j. nie zwjmeusy północnego 
frentu poltkiego, chociaż obeęnie główną sw e s":ły 
przerzucamy na front WranglŁ

Siła nasza przetrzyma kryzys obecny minio wszy­
stkie niedostatki gospodarcze i trudności wewnętrzne. 
Wszelkie pogłoski o bliskim upadku rządu sowieckiego 
Si czczą gadaniną, Łmperjalizm ś r ia tfT. -y <feży wę

wszystkich swych posadach, zdapjdlśmy Azję dla na­
szych idei. Uciemiężone ludy zbudziły się i u' ? gięta 
ich wolą jest ująć w ręce własne los własny. Powodzi* 
me, osiągnięte przez nas w Azji i na pohGmowym 
wschodzie równoważy stoki o tnie niepowodzenie ra i?* 
w Polsce.

Rosja sowiecka żyje w świadomości świata i ies* 
uieprzezw^-ciężotc.

W tem  przeświadczeniu oczekujemy walki ro** 
strzykającej proletarjam w Niemczech. Nie wątpimy* 
że przezwyciężycie wszelkie przeszkody

POŁOŻENIE GOSPODARCZE NIEMIEC
Niemcy przedłożyły na konferencji w  Spa a  na­

stępnie w Brukseli szczegółowe sprawozdanie, malują' 
ce w nader czarnych barwach swoje położeni 3 c^ono* 
miczae-

Na pierwszera miejscu sprawyiedaiLe podkreśla jaka 
objaw Ujjosbdzerii ekonomicznego postanowieniom 
traktatu wersalskiego olbrzymią ilość bezrobotnych* 
podziemnych na dwie kaiegorje tj. całkiem pozbawio­
nych pracy, których liczba według urzędowej staty­
styki wynosi 356.153 osób, oraz takich# którzy zarabia­
ją  poniżej nonuy utrzymania, a których liczbę ustalonu 
na przeszło pół miliona ludzi. Obie katugorje pobierają 
zasiłki z funduszów publicznych. Prócz tego statystyk* 
urzędowi nadmienia, że jest je s z c *  pewna kategorp 
łudzi, k tó « y  ze wstjrdn nie k o rz y sta j z zapomóg rzą­
dowych, wobec czego ogó’na c j" fn  t, zw. bezrobot­
nych w  Niemczech powinna być przyjęta na przeszło 
mfijon ludzi.

W  poszczególnych działadi pracy objaw ten ruaF 
duje swój wyraz w  następujących cyfrach: Na s »
miejsc wolnycii przypaaa kandylatów: w dziale ineta- 
.urgicziiym 333 męzczyzn. w dzidę tkackim 1033 męż­
czyzn i 118 kobiet, w przemsśls skórzanym 797 m ę? 
czyzn i 748 kobiet, w przemyśle drzewnym 347 w  
czyzn i 344 kobiet, w  dziale spożywczym 404 męż­
czyzn i 230 kobiet, w przemyśle odzieżowym > v  prar 
niach 384 mężczyn i 343 kobiet w  dziale technicznym 
1037, w kupieckim 404. w  biurach 458 osób.

Na bezrobocie wpływają: napływ uciekinierów * 
ziem odstąpionych i okupowanych, zmniejszenie liczba 
wojska, i instytucji wojskowych, zmniejszona pooaz 
pracy wskutek obowiązku Niemiec wydania szeregi 
dóbr materialnych. Najwięcej utyskuje sprawozdani*1 
na niemożność dysponowania zasobami węgla-

Wskutek bowiem braku węgla z ! 8.003 cegielń 
pracować tvłko 1200—1300 a produkcja ich wynos* 
zaledwie piątą część tego. co wytwarzano przed wol­
ną- Przemysł szklany i porcel ujowy pokrywa zaledw1* 
połowę zapotrzebowania pokojowego. Przemysł ikacto 
mimo ziś>bów w  materjalc produkuje zaljd%vi« •* 
ilaści przedwojennej a fabryki płócien pracowały vt ** 
biegłym roku tylko przez 200 dni. Ze 118 fabryk PaPie’ 
n i staaęlb 37.

W  przemyśle spożywczym podaje sprawozdał^ 
tylko cyfry przybliżone, ni*- operując ścislemi 
ststystyczuemi. I tak na ogól zauważono, że wiele 
krowni całkiem zastanowiło ruch wskutek czego wie^. 
wyprodukowanych buraków przepadło a przemys7^. 
lazny wyprodukował mil jon 5 w team zamiast p r ^  
wojennych 1931 miljonów tonn. .

Nie zapomina oczywiście sprawozdanie 
że wskutek obowiązku Niemiec wydawania ' 
półtora mljona tonn w ęgli miesięcznie i całeg° 
surowców sytuacja gospodarcza Niemiec w 1-Uch 
stęprych pogarszać się będz.e z roku na rok. ^

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE
g ó r n o ś l ą s k im  i

Datki przyjmuje Komitet Obiiay K rtrf*  
dnlch, Lwów, plac Maatjadrt. L  Uk
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Natrętne msrśif.
Wieiu urnie patrzeć i widzieć tak, jak jest. Cl wie- 
że to jest złe i niemądre, z czego wynika mało ra- 

a dużo cierpienia.
Niejeden z nich czuje w sobie cnergję i ocliotę do 

*Pra "uar.ia ztj ĉh i niemądrych, ale me każdy posi?- 
zdolności i warunki do osiągania tego celu. Dobrze 

"gżących, a zdolnych do naprawiania zła ł cienincty 
**st mało.

Natomiast wielu jest widzących źic, nie umieją­
c ą  Patrzeć, a zabierających się fanatycznie do napru 

zła i głupoty, lecz zgoła nie wiedzących 00, jak, 
*®ie, kiedy i ile czynić, a choćby tylko mówić lub 
P**ać. aby na miejsce z la i głupoty wprowadzić dobro 
* mądrość, a piękno w miejsce bizydoiy. Na szumnych 
*Towiedzhch i obietnicach najczęściej się kończy. 
®*eU niańka nie umie uwolnić od ' cierpienia dziecka, 

C2Srt  można tego po niem samem oczekiwać? Mam o- 
®*ywiśeie tylko zlą niańkę na myśli, ale dzieci me zwa 
7*4 na to, czy niańka zła, czy dobra. Dopóki się z 
w*tni bawi, są zadowolone, gdy zacznie radzić i kon- 
bjOłować, gniewają się, bo radeby wszystko same, 
Chociaż nie wiedzą, jak. kiedy, co, gdzie i ile czynić 

^  °d cierpienia uwolnić. Miotają się tedy bezmy- 
i popełniają bfędy.

Któż nie domyśli się o co mi idzae? Czy może się 
^pbrze powodzić dzieciom, które albo mądrych nla. 
N^k aic mają, albo ich słuchać nie chcą?

Jeżeli przywódcy odłamów społecznych nie stoją 
N* wysokości zadania, ani poznawczo, ani obyczajowo, 
jeżeli reprezentują niższe typy ludzi, ale posiadają wy- 
b'tne zdolności sugestjonowania swojej woH i poglą- 
^  > gdy typom wyższym poznawczo i etycznie lego 
“ lentu nie dostaje, to nawa społeczna mus' wpłynąć 
*4 wody grożące cierpieniem i rychłą zagładą.

Wiadomo powszechnie, jak zbawczy wpływ wy. 
 ̂k n ć  mogą na losy państwa i naroau przywódcy 
 ̂yższego typu, a ile szkody przynoszą przywódcy ty* 

niższego. Przypomnijmy sobie starą sentencję: 
•■Wolę armję baranów p oi wodzą lwa, niż armię lwów 
bod wodzą barana“.

Dwie są główne metody zmieniania istniejącego 
*knu, a mianowicie metoda nagła, nie mogąca się cza- 
*= n obejść bez rwałtu, i stopniowa, powolna, korzy­
stająca. z prób i doświadczeń.

W oewnych wypadkach można zastosować pierw- 
^  metodę z powodzeniem bezpośredniem. Jeżeli idzie
0 ludzj, to dzieje się to wówczas, gdy ta pierwsza, zy a 
b* rewolucyjną, dała się zastosować' jak najłagodniej,
1 Jńaksymalrera zaoszczędzeniem cierpienia.
. Ilekroć zaś w dziejach po użyciu rewolucyjnej me- 

przy zastosowaniu wielkiego apan-tu okrucieft- 
pUra, mimoto następowały okresy twórczego postępy, 
^  tylko dlatego, ż i po przeminięciu szału u skutek 
*®hźenia i wyczerpania typów niecierpliwych, przedrą- 
uionych złym trybem życia w ciągu wielu pokoleń, 

^stępowały czasy pracy ewolucyjnej, w spokoju i roz 
*dze, na podstawie doświadczeń, zawodów i  roacz®- 

r°Wań.
. Znane jest twierdzenie, jakoby rewolucja była ko. 

^cznym  biczem i postrachem dla kwietystów spo­
d la ją c y c h  w lenistwie dorobek przeszłości,. źe be* 
P ie j pjbudki nie uczyniliby mc zadowoleni, i syci dla 
Niezadowolonych i głodnych. Mniemam jednak, że szal 
rewoiUCyjny i duch okrucieństwa, który go przenika, 
Nfo jest rezultatem powyższego rozumowania, ale po 
brostu chorobliwego rozdrażnienia, utraty równowagi, 
bczuó rozumu i woli, krótKO mówiąc

ujemnych podniet w licznych pokoleniach ludzi 
J^zrz los wydziedziczonych. Gdyby zdrowy rozurr 1 
ptowu równowaga między rozumem a uczuciami bra- 
4 górę w .chwilach rozdrażnienia niezadowolonych. 
. ^ 'iby  oni z łatwością, ponieważ byli dotychczas za- 

w olbrzymiej większości, osiągać poprawę sw*»

* P' )F.2JI SZEKSPIRA,

Wędrowiec miłości.
(The pausionate niigrlm)

(Ciąg d a ls z y j'

XIV.
^ la z łe ś  jJcarb swói między t!mn«m 

'Nż j(  d strzałem masz swą łanię.'
Wątpj.wości, to rozumem, 

c Wyobraźnią patrzał na ni i ;
. N‘ech rada mędrszych cię zn>gac'

) X o  tneztyt młodr*. a żenic1..

^ Zty ci przyjdzie użyć słowa, 
j,1® " l ' ć  językiem pnstei słony,

• podstęp lest g o tw a  —
bet k ińawego znajdzie ch-onty.

Mt\y jej, że miLŚĆ twa jest gbV*n».
2 c dasz jej z siebi* ca w /i*: 10' iui.

je j doli według metody a priori ewolucyjnej, bez rewo­
lucyjnej introdukcji. Ale do tego potrzebna konieczri' 
rozw tga, spokój i cierpliwość, t. j. zdrowie duchów*, 
Fewouicje zawdzięczają swoje okreso-we powtarzanie 
się tylko brakowi tego zdrowia u niezadowolonych, 
którymi rządzi rozdrażnienie, złość, niepoKój, niecier­
pliwość. Gdyby rewolucje przewlekały się zamiast 
przechodzić w ewolucje, musiałby wkrótce nastąpić 
zanik wszelkiego dorobku kultury materialnej i ducho­
wej.

Byłoby to cofaniem się w ro?wojc.
Postęp zawlzięcz i ludzkość zdolności unikania 

błędów dawniej popełnianych. Jeżeli*się ich nie rozpo­
znaje. lub nie unika, nie osiąga się postępu. Powtarza; 
nie błędów doprowadza nawet najlepiej zorganizowana 
gromady ludzkie do bankructwa, wraz z ich przy­
wódcami.

Chłód, głód, brud to skutki ubóstwa, ciemnoty, 
próżniactwa albo kombinacji tych trojga, jakkolwiek, 
te trzy klęski mogą wynikać z innych przyczyn nieza­
leżnych od cztowieka, jako ciosy żywiołowe. Z chło­
du, głodu, brutu i pewnych trudzn a nierozsądnych 
rozrywek, któremi lubimy się oszałamiać, rodzą się 
choroby ciała i duszy.

'W zrastający brak środków niezbędnych do życia 
wskutek zmniejszonej przez wojnę produkcji rolnej i 
przemysłowej, zapowiada wypadki w odmęcie których 
mogą zginąć nawet ci najzręczniejsi pływacy, którzy 
Się dotąd utrzymywali na powierzchii fali życia z 
krzywdy mniej przebiegłych. Mogą zginąć wraz a 
nagromadzoiteini skrzętnie zapasami złota i wszelkiego 
dobra. Kto nakłoni spekulantów, pośredników, łapow­
ników i tym podobnych wyzyskiwaczy i bandytów u- 
legalizowanych do uczciwej pracy? Kto wypleni zł# 
dziejstwo, lenistwo, próżniactwo, kto dźwignie pracę 
na roli. i w przemyśle niezbędnym do zdrowego życia? 
Kto zwalczy chłód, głód i brud, ubóstwo i cierpienie? 
Kco to wszystlco i wiele innych rzeczy uczyni? Ty Iks 
I Jedynie wyższe typy przywódców mogą tego doko­
nać.

Narody chomją na wielką chorobę. Spójrz, gdzie 
chcesz, wszędzie ujrzysz nieszlachetne współzawod­
nictwo. Przywódcy a za nimi szeregowcy rzucają s*- 
bie nawzajem kłody pod nogi zamiast drogi z nich o- 
czyszczać.

Co rasa. to dogmat, co państwo lub naród to doą.. 
mat, co wyznanie to dogmat! co przywódca to także 
dogmat, bo co pnrfia to także dogmat, wreszcie co gło­
wa to megaloman. W szystko razem składa się na' prze­
rażającą w swoje grozie pląsawlcę. Piana na ustach, 
drgzwki zachwytu i ryki maniaków na cześć swoich 
degmatow i wielkości, albo brutalna walka o władzę 1 
wpływy dla osobistych zysków i ambicji.

Wśród tego srału i istnej powodzi nieomylnych 
dogmatów, któżby myś'ał o takiej drobnostce, jak do­
bra dola każdego człowieka bez wyjątku!

Czy ten nadmiar złych lu-izi to dopiero wytwdt 
wojny świa.owej? Nie! Oni byli zawsze, a stwarzał 
ich zly tryb żyda przeszłych pokoleń.

Wojna, która jest gwałtem przeciw -wałtowl, to 
„summum jus1' czyli „summa mjuria“. W niej znajdują 
pole do popisu nietylko rycerze bez lęku i zmazy, lec# 
także hyeny i »zakale, które się po ciemku na pobojo- 
■wskaji uwijają i tuczą. To źli ludzie. Kto zasię czyni 
źle, to człowiek chory i ciemny; należy go leczyć nie­
ustępliwą i wytrwałą siłą dobroci a łagodnem świa- 
tłem rozumu, nie drażnić obelgą i szyderstwem.

Źli ludzie umieją wykrzywDĆ najprostsze łdtfc 
gdy je  błędnie wykładają lub wykonują.

Tak spaczyli oni iJcę  państwową, narodową, tak 
wykoślawili najwznioślejsze raligie. Chcąc te idee wy­
prostowywać. należy leczyć złych, to zn- -̂czy chorych 
ludzi, bo złość jest jedną z wielu chorób umysłowych.

Tego wielkiego dzieła mogą dokonać tylko wyż* 
sze typy przywódców społecznych .

Zakopane. Dr. Trdepsz Mischke.

1 cńż. że marszczyć będ-ie skrore?,
T ried r jrą  chmurę z oczu spUsty 
I zal iczuie w swokm lordc.
Źe tak > ę mogh zbyć rozkos/y.

LHv.<lr<ć zażąda snąć nad raivn
Co rzuca t sercem zągn<cwannn

Cóż. 20 próbować sił swych będzie 
Pienić się, burzyć w końcu przecie 
Wielce uległe twe narzędzie,
Cl.yt.zc idpi.ici grzech-kobiecie;

..G->bym ia miała męskie siły.
W tet t y  cię one przepędziły!"

Stasuj s»ę do olei, coodź Je] drogą 
Nie żałuj grosza; zwłaszcza wtedy.
Gdy t» e  zasługi błyszczeć mogą 
Kładź weki* dl uszu swojej Pdy;

,.Złor sta kula — mówię szczera
Przetka wszystkie mury, whźe'V !

Na zaw« lanie bądź w potrzebie, "
Zalecaj m ną się niewinną •
Jeno gdy ona zwodzi ciebie; i
Mów, ze zabiegać chcesz o urną.

haii federaliśct 
a gen. Bałaclmwlcz.

łmo (PAT.) Między gm. B iDctowiczcnt a gra­
pą cb iałacły  na Białej Rusi za w i  fy został układ, n* 
n,'-cy * órego wtad-.ę cywiln-i na jbszar.ich  zejęty et 
irz t? . B iłła ch o w ic^  objęli Paw d Alek siak, Sienk-e- 
\ ica Abram owicz ; Lewicki.

Tumanienie ludu.
Za jeden z największych błędów większości poj*- 

tyków radyk?łnych uważam mówienie nieprawdy, Ka­
żdy memai polityk ludowy, schlebia chłopom. Widzi 
w nich same tylko zalety- nr ich barkach składa całą 
przyszłość Polski, żada dla nich pie.iięazy, aprowiza­
cji i manny z nieba, wreszde smaruje najgorszemi sło­
wami wszystkie inne stany, a zwłaszcza obszarników 
i urzędników.

Dopiero przed tygodniem słuchałem uważnie przez 
godzinę takiei mewy posła-Piastowca Toczka. Według 
niego obszarnicy temu wirni, iż powiatowe komisje 
ziemskie są wybietane w tajemniej przed chłopami, 
starostowie Winni niedoli aprowizacylnej, że urzędni­
cy ziedli zboże, przeznaczone na zasiew,

P. Toczek, czlowiolr otwarty, przyznał, że gdy 
zanosiło się na wyprawę kijowską, on w Klubie Pia- 
stowców domaga} się poboru dalszego rekruta, ric go 
zakrzyczeli, że to się chłopom nie będzie podooało. 
I dopiero jak przyszła klepka, trzeba było wziąć nie 
jeden rocznik, ale 10-

Takich szkodliwych mów, jak mowa posła Toczka, 
słyszałem już w życiu dużo. P. loczek wie, że mówi 
stronniczo, a często niepraę. dziwie. W ie on, że urzę­
dnicy, któizy obecnie przeprowadzaj* wybory k cmisfl 
ziemskich, należą, co do jednego do ludowoów, wie. ie  
starostami rządzi delegat geneialny Gałecki, ludowiec, 
wie, że ministrem rolnictwa jest teraz ludowiec Pooia 
towskl, a przedtem byli ludowcy Bulafc i Barde] j  ją 
do nich należy cała opieka nad rolnictwem, i wie on, 
że gdyby Klub posłów ludowcowych dziś pnwieazial. 
że oni wszyscy są żli, toby ich jutro i« i nie było i 
przyszliby inni. A'-e p. Toczek ani inni posłowie lu łow ­
ców, choć to wszystko wiedza i w cztery oczy to przy 
znają, to jednak kryją to przed ludem, a co więcej gfo 
szą, że ci urzędnicy, ci starostowie t0 wszechpolacy 
i że winę tego stanu ponoszą wszechpolscy, więc hu­
zia na nich-

Rzecz podobna jest i z obszarnikami. Oto wybitni 
przewódcy stronnictwa narodowego — wśród obszar 
ników: PP- minister Poriatowsk', Bryl, Angemtan, 
Długosz, Sfapir.ski, Padło, a obok nich śą milionerzy 
Witos, RardeL, Skrzypek, Dąbski itd. Socjaliści też 
małą obszarnika posła Klemensiewicza, milionerów; 
Diamandą, M«rac*ewskiego itd. Powiem więce1': od r. 
1911 ludowcy mają stale porozumienie z konserwaty­
stami, a Ich prezes, Zdzjsław hr. Tarnowski Jawnie 
wszędzie popiera ludowców-

I znowu, jak to w cztery oczy powiedzieć ludow­
cowi, to przyzra racię, ale wiccn ludowi mówi co 
innego. Toteż lud najczęściej nie wie prawdy, a wi­
dząc, że go oszukują, nie wierzy nikomu, nawet i temu, 
kto ze szczera prawdą do niego przyjdzie.

Prenumeratę na „Słowu Polskie"
przyjmuje Administracja 

Lwów, nlioa Zimorowioza 1 U-1&
_____________________

Czcs ci pomoże, ptóbuj dal-i,
Cli* ciąż z początku cię oJpatl.

W szelaej kłam , fałsz ni*wieści 
Zav. s ’c pozorem lest osnutg;
Sztuk, które w sobie każda rn:cści,
Nie zna.u naw tt Ich koguty.

Nic wiesz, że za nic biaMghw e 
Ma się, gdy sw«de „nic“ w ,;n ,.v ‘e

Kcl iclą w bój z mężczyzną leci 
Lecz ifc  o świętość! — Grzech *ą n ;c 
Tylko gdy starość ją  oszpeci 
W ćw czfs lhebiosa, ma w panćęci.

Sta czy li w łóżku całowanie,
Jr«'i a się żoną dntgiej stuui^ł

Lecz do^ć — aż zadość’ Ja się boję]
Nied' cujdzle to do mej pisszcz^tki,
A lęd rje  kładła w uszy moje.
Iż na- b ' t długie są me zwrotki;

Ha' zarumieni się lej lice,
Żc je.1 to zdradzam tałemniot,

(C. d. n.) SpoLzczv‘ J a n  Oasprow&os.
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Zagrożona instytacja spółdzielcza.
Stowarzyszenia spćMzieicz© w P'»»«ce. —  Zwkj tót
t tówur/>szeń zarobkowych I gospajarczych w upad* 

u. — Kapitalizm j bolszewiztn w>b«j fcoopcraji pol­
skiej — zagrożonej placówce. — &*dW ratunku.

R rrv6i stowarzyszeń, opartych na idei koope: a-
cH cz. li spoldzk Icrzośd, różne w lM sc« pr^chodzd 
koleje, w zależności od w arjnkćw  politycznych i e- 
kenam!i*znych danej dzielnicy, <>j stóruiU wyvkolen*a 
gospodarczego ludności od Jej poziomu utwysi-wego, 
od r<‘ .’T oraki'* specyficznych wa uuków danego ob­
szaru. Najlepiej idea spółdzielczości « * »  iwęla się w 
kabofzc pruskim, zwłaszcza w  Pc*"anskiciii. zdrie 
SrszysUie stovmrzyszenia tego rodzaju o.) wi/*lu już 
lat zgrupowane zosUły w Z w itek  spółek zarobkc. 
wycli z główny siedzibą w Poznujiu. który to Zwią- 
»tk stal się potężnym czynnikiem gospodarczym, wy- 
M ieraM om  także wpływ ni/mały n i życi; politycz­
no tej dzielnicy. Była Galicji w\ two.zyla też wiele 
lętcwar.yszeń tego rodzalu w ramct> ustawy z r. 
HS73, klórc przed latv z ^ d n jiz ; ły się v Z *iązek 
stowarzyszeń zarobkowych • grspo,iar;*vcń z sieJzl- 
hą we i  wowie Należały do «i-*K > również stawa- 
r z w e r la  na Shsku cieszyńskim. O.igj na c/eje tego 
Związku stal Stanisław Szcteparm ski nast;pme Ta­
deusz Romanowięz, wreszcie Wojciech Biechońsitl. 
Najwięzszy rozwój Z jiązku  przy pi *« \v!aśf"e  na c/as 
p rezen ty  Biechońskfego gdy s l ip t i tz c n i  był śp. 
,Narcyz TTlirier. a lustratorom Jghicy Domas »lski. o* 
tecn i* »d lat 12 dyrektor Tow. Oszczędności i Zali­
czek w Cieszynie W tedy tc Związek ol.ciniowal dwie 
Scie kilkadziesiąt stowarzyszeń k euytowych. w y­
to ćrcz><.h spożywczych itr*. Mfc nak-żato do m/go 
|«dynic stowarzyszenia, prowadzone nieprawi *ło\vo, 
które r)e chciały się poddać p >d kontrolę Związku, 
rm * mnóstwo tych rzekomo k >uo-racvinvJi stowa­
rzyszeń kredytowych żydowskich kto-- były właści­
wie banczkami lichwiarskimi, gras.il wryn.l ku s>k \izie 
ludności r°d  egidą ustawy z r. 1S73 o stowarzysze­
niach spfłdzieictycli.

W  obrębie b. Królestwa połskieg*. stowarzysze­
nia spółdzielcze w  znaczniej.:z«*.| ijc/bie tworzyć się 
* « v t ly  dopiero z nastaniem ery kons,>iucyjnej i w 
ciągu krótKiego czasj osiągnęły znac/iiy rozwći Obc- 
crie istmeią tam trzy' następując^ większe ugrupowa­
nia: 1. Zwbzek towarzystw spółdt cKzych z siedzibą 
w W arszawie (ul. Jasna 1) przy Banku tow. spót- 
d»ielczyi.fc. Preresem jest poseł dr K’z t J .  sekrn.irwm 
Rapacki 2. Związek stowarzyszeń spożywczych, cr- 
gane.-i łićrego i«st pismo ,Opolem”, z siec/tbą tamż* 
w  W a s iw le . Organizatorem i za* 'ż>ci*Te-n byt b. 
minister sprąw wewnętrznych W ie c h o w s k i kicro- 
wałkiem fobecnie jest Mitlczarski; j. Z*ijtzek stow. 
spożywczych robotniczych. który pr< waa/t Jan Hem- 
peL były dyrtktor Stowarzyszeni i spożywc-wgo w 
ŁubłiiiK,

W  tinlejszym artykule /njm,emv się wył.ocznie

galicyisl'*m Związkiem a t> dteteg*. )c przedstawia 
en pra'ifc zupełną ruinę. Nie test to jeum k stan taki, 
riby już rie pozwalał myśleć zuoefnie <» ratunku. N»e 
prsłCOw»lem wprawdzie uigdsbiu tem polu, mgdy nie 
siud owa ’em tej sprawy specwl»*e. :U? nutno to za­
bieram ® niej glos, ponieważ ci, co b iliby do tego 
cajbardnei powołani, zachowują 2 upełne t»i!c’.znie.

W sik umiałem już, że Zw? t ;c k  galicyjskich sto- 
warzyszzh zarobkow ych i gospt.Jdrczyc*i r^zwiial s^ę 
do p ew p tgo czasu praw idłow o. T e i punkt kulmina­
cy jn y  ro-rwnjti w yp alą  mniej ^a h u  lW k — »2.
C d  tej " vwili o rg an i/ad a  ta  zaczyna staczać  się pn 
równi pochyłej ku upadkowi. N »a"-t ci ludzie, k tórzy  
uciwthiii dotąd za Jd  zwoleniików i szerzycieti, za­
czynają ca nie-; odw’ra c a ć  się, a  naw et d/iałuć co raz  
w yraźniej na iei szkodę. Coraz bardzi-j ogarnia tch 
w szystt.ith gorączka spekultcji i tz ‘ęt<l tem u stow a­
rzyszenia niektóre upadają, inn- ;>r*ci\varzaią s*ę w 
h-srytiiL-jt m ające na celu zysk  osobisty p O łcJync/ych  
ludz', si^ itjszy cii flnarisowo. Z»m <»st stow arzyszeń  
sp/ldziel. jy ch  pow stają to w arz . s tw t akcyjne. W  tsn 
sp tsśb  tapitalizm  zabiia ideę sam opom ocy społecz­
nej. ideę spółdziejtreości.

Tak zaczęło się dziać ieswz* przed woiną. Sze- 
ścinctnia wojra, a zwłaszcza ostatnie lei faey. inwa- 
zia ukraińska i naja/d hord M H 'cu.iJvich dokonały 
r f?ziy. Stowarzyszenia w Małop lsc« zachodniej oca­
lały przeważnie, alo we wschelnicj prawie doszczę­
tnie nis/tzone zostały. Zarządy ich i członkowie po- 
rozpras/bJi się po świecie, działalni^': wszelki ustala, 
nrajątek stowarzyszeń rozgrab n >. U k riń cy  zarów­
no jak tdszew icy działali w tyto kierunku bezwzglę­
dni : z wyrafinowaną złośliwością. Czego uk aińcy 
zriszczjć nie zdołali, dokoniji tego bolszewicy.

Z c< a sów inwazij tych ©stitriici p - ikr *śhć tu na­
leży ie-cn bardzo ważny szereg ił. O n dzikie hordy 
n iszcz;iy nie tylko mujłtok. co było jes'cz-' z ich 
strony irozumiałe, ale niszcton* u*ż wszelkie arcJti- 
wa i księgi. Widocs* a iest w uin ręka ż y Ja sk ic h  ko­
misarzy h< Iszewickich którym szły tez na rękę 
sccw e żywioły antypolski/, Srąr.ino się w :en spo­
sób zatizeć wszelkie ślady sanmp .im»cy ekonomicz­
nej i1' htkćw. Lichwiarskie baoczkj żydowskie nato- 
n.iast tcalały — t j’cu nie tykam ,

<ii\ kilkakrotne inwazji z irs 'c z ;iv  we wschnd- 
t j t j  Miłopolsce większość staw ir>yszcń doszczętnie, 
a to co ocahlu, przedstiwu zał szczątki, Zwią­
zek picze się oprzeć jedyne n i sti»arzyszci(iadi Ma- 
J pcf*ki zachodu t j  które stanowiły zawsz' część zna- 
cmie im ieiszą. Klęska więc, uką peni s ;  przez wojn> 
Związek, jest ‘olbrzymia. s*r ity są moix»wWiwan<V 
ht.'rych nikt nie zwróci an! w lu iL j części, W takich 
warunkach gdy nadto sama idea ktW^ratywy Jest 
silnie zagrożona przez aążości spckuUicyji c, można 
5n iało pi.' wić o ruinie 7\viązku

Ulącuy Wydział Związku za mał > okazuje ,gorli­
wości j inicatywy aby t*j rozpaczliwej sytuacji za- 
r*d iić. Prezes Związku dr. Crn.st Adam jako poseł 
do Sejmu, przebywa przeważni; w W arw w ie , zaab­
sorbowany lew w  bardzo wvsrkim stopniu Bankiem
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Thr. Mleozky»'-.w T re ter

P ię k n o  i B rzy d o ta  
Jako problem  e ste tyc zn y. <■

(Ciąg dalszy
Ale, spytajmy — cóż z tego wynika? Jakiż to 

wszystko związek może mieć ze satuką, co t i  wszyst­
ko tłumaczy i do czego prowadzi? Jeśli estetyka chc* 
zajmować się upodobaniami nasz cm i, to DOCÓz w spe­
cjalny sposóo traktuje o sztuce?

Estetyk dzisiejszy dzioli zazwyczaj wsfsyctkl* 
przedmioty i zjawiska świata zewnętrznego na podo­
bające się, tj. piękne, i na nlepodcbajace sie, tj. brzyd­
kie przyczem jednuk. jak już widzieliśmy. I brzydo­
ta może się czasem podobać, napisano nawet osobną 
estetykę brzydoty!

Rozdział taki ma równe uzasadnienie', jak podziat 
irp- roślin i zwierząt na na łająca się do jedzenia i nh 
nadające sie do tego celu. na smaczne i niestuacau, 
aib° podział ludzi na nudnych i ciekawych, sympatyca* 

'nych i nieznośnych.
I spytać należy czy to, zę podoba m* się po zedniot 

a i c, świadczy już w jakiś sposób o charakterze i wła­
ściwości, o istocie, tych przedmiotów a i c, czy też ra­
czej o mojej tylko indywidualności, o moim charakte­
rze, o moim kierunku upodobań?

Czyż ro, żc z pośród wielu doskonałych dzieł 
sztuki podobają się mnie i stu tysiącom różnych innych 

•ludzi, tylko dzieła .niektóre, pewnej kategorji, a wszy­
stkie inne nie —  czy to świadczyć już może samo 
i<rzea się, że tylko utwory tej kategorji posiadają wa*- 

itość artystyczną (gdyż są „piękne**), pewną obiekty* 
wną cechę, a wszystkie inne, pominięte; cechy tej i 

.wartości nie posiadają?

Cz; ż fakt podobania się przedmiotu jakiegoś pew­
nej liczbie osobników, może stanowić już punkt w yj­
ścia dla badania i lOztrząsanU istoty, właściwości 1 
wartości tego przedmiotu?

Jeśli tedy pięknem jest to, co się podoba, a miara 
-Kjdobania się jest przyjemność, tj. suma uazuć i wra­
żeń przyjemnych, «o o jakuImMwiak stałem kryterium 
piękna mowy być nie może, gdyż piękno uwarunkowa­
ne jest orzaz cr.ysto subiektywne tm _-e czynniki, po­
dobnie, jak smakowanie w pewnych potrawach, a 
wstręt do innych, żadnego stałego, dow; zechncgo kry­
terium posiadać nie może.

Przypuśćmy jednak nawet, że uda się komu wy­
naleźć pewne zasady podobania się, upatrywania w 
czemś przyjemności itdL

Nawet wówczas, choćby udało się *ualeźt kryter­
ium tej przyjemności, i, cx> zatem idzie, r  ękna, nie mo­
głoby być mowy o estetyce, jako o odrębnej nauce.

Przyjemność i nieprzyjemność, do których spro­
wadza się wszelkie upodooajuc i rJeupodobanie, stano­
wią wyłączny teren dla badań psychologicznych. Psy­
chologia analizuje uczucia i wrażenia, rozróżnia wśród' 
nich przyjemne i przykre. Niema tedy powodu tworzyć 
nowej nauki, estetyki, któraby miała z mmejszem zre  
sztą powodzeniem zajmować się tymże samym przed­
miotem i

Jeśliby jednak ktoś zarzucił, że twierdzenie takie 
Jest mylne, gdyż estetyka bada jeayme piękno, zawar­
te w dziełach sztuki, tó i ten zarzut łatwo obUić.

Dopóki mowa jest o pięknie, którego Podłoże sta­
nowi przyjemność, dopóty bez psychologii obejść się 
nłe można, gdyż ona jedynie zajmuje się badaniem 
stanów psychicznych, uczuć przyjemnych i przykrycti, 
wszystkich wogóie. bez względu na to, jakiego rodza­
ju są* podniety, które stany takie, uczucia -i wrazuiln 
przyjemne. lub przeciwne, wywołują. P;'zodniot tedy 
badań pozostaje ten sam, metoda ta sama.

Zaznaczyć tylko należy, że psycholog, badający

Ziemskim Kredytowym, wreszcie różnemi sprawań® 
społccznesni. me może więc mian swci woli wyląc*- 
r*ic poświęcać uwagi cwią^kiwf. To same innięj wi€" 
ę-i a a ;n a  powiedzieć o innych cd..nnaca Wydziału; 
p--*zos a c  tylko jedm cd iw i -k. literalni; jeden, JJ* 
ktćrym spr-czywa obecnie caty ciężar pr*i^adzc, ‘>a 
Z^iazhu. a jest nim p. sekreta z łennęr. Człowiek to 
oddary w zupełności sprawom ZwI-tku. gorący zwo* 
Ku.»ik jdei spółdzielczej, po/ostiwimy jedrnk sann- 
n.u sobie, boryka się beznadziejni; z ogromein zada­
nia t odpowiedzialnośi i.

Dawny lustrator Zwtąeku p. igaicy  Domagalski 
łM jc**s bytności w zeszłym tygo iria we Lwowie, od­
wiedził p Jennera w  biurze i p mDunuwany o sy­
tuacji Związku, udzielił pew łych rad I wskazówek* 
ktćrcby irogły dopomódz da wylścit z błędnego ko­
ła i uratować instytudę od zupehH zagłady. W  tytf 
celu ^apreponrwał zaproszenie na naradę jednego * 
cztonl f w Wydziału, obeęiwg.j stale w’e Lwowie, ai* 
ton niestety nie przybył aczkolwiek tu nie było i* -  
du-i wymówki, gdyż chodzi <» sprawę zbyt ważJW* 
P a i l t.*ragaiski nie sądzi, aby ni; dat’ się jes?cz« 
ir.stytucji uritow ać i widzi trzy dr>gl w-yiścia a ra­
czej rt ipy. na których możm znaleźć pom >c i ratu­
nek: l) ;ctow iązać tycfc czf mków Wydziału, która? 
jidnoczrśtńc są dyrektorami różnych banków, aby 
przy M> peir.ocy finansowej pod«*p «eć zachwianą bu 
dowę Związku 2) zwrócić się do zauądf.w ocalałych ' 
jeszcze stowarzyszeń z przedstiwienłera stanu rzeczy, 
ur&«dzić zjazd walny, w ybrić nowy w d z ia ł Związin* 
l ' b in jślrć  środki pomocy i ra*uniu wreszcie 3) od­
nieść się do inrych Związków' o Których wsnoimbi- 
ł«m na wstępie z propozycją przyst ip‘cz a stowarzy­
szeń galicyjskich do jednego z nich lub jakiegoś inne* 
go frzegrnpowania w  ktńremby trt.iłop Iskii stówa- 
rzyszema znalazły odpowiednie popa c>* moralne 1 
finansowe.

M 'n a  prawie być pewnym że gdyby z a s ta ć  
wano się do tei rady. ■ z n a l o b y .  J miś skuteczny 
snosćb uratowania mstytiicłi ol ruocłr.cj ruiny. Al« 
w tyni v zglcdzie obecriy W yizU l powlnhn w-yjść 
z delych.” aśowej bierności. ałbovv;*m na nim spoezw 
wa gl< w ra odpowiedzialność zi stan. do jakiego 
Związek doprowadzony został.Wątpliwe jest. czy sam 
pan n r e t a r z  Jenner da sabli r t*m ra­
dy i r ‘ tra.ci bez pomocy c d o -^ w  Wydziału dopro­
wadzić l- plany do skutku. Test to P i:a J śify jednego 
człowic\a. Bardzo to smutne ż- łtidrr, znani dntych-. 
c-as ze s'\n^j obywatelski ;i dr a’ali«*ś:', zaniedbaP 
zniitłrijt ir.styiicię o szerokicm sp.»'Cc*u-ni Łnaczo- 
nin. Jeżeli jel nie pośrieszą orędkj z ratu ikiem t da­
dzą jej rjsirąć —  iJv*a spółd ' *Ic m ś ^ w  MałopolacO 
otrzyma c-os śmiertelny w sann serce.
__________ .  . W. Naake-NaKęskL .

Gśrnotlązakn i &śrnoślą;aezko!
Plebiscyt się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślą*, 

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?,.. W  Two 
i rnręku teraz spoczywa 'przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swój obowiązek*. 
Zgłoś się natychmiast osobiście iuo listownie do Kom* 
tetu Zjednoczenia Górnego Śląska z R?ecząpospolita. 
Polską (Warszawa. Krakowskie Przedmieście 60). aby. 
Cię zapisano na listę głosujących!

Pamiętaj również, ie obowiązkiem Twoim je**' 
metylko swój głos za Polską odać. l*cz i lutych b2®' 
dzięj opieszałych i obojętnych do tęgo pobudzić i *** 
ehęcićł

stany psychiczne jednostek, obcujących z dzidami sżto 
ki nie potrafi nigdy niczego orzec o tych dziełach, 
jest to teren zupełnie dla niego obcy. Nawet gdyby 
rau istotnie chodziło o to, aby badać jedynie reakcją 
psychiczne, powstałe wskutek dziadula podniet arty­
stycznych. musi wiedzieć, co jest raka podnietą, a 
nią nie ;«st, musi umieć rozróżnić, co m lcty  do kat^ 
gorji dzieł sztuki, a co nie naN^ży. Psychologia o ^  
poimonuować go nie może ; tylko racjonam>t u^‘* a’ 
uiona nauka, zajmująca się określeniem i wyjaśnieni0 1̂: 
sztoki doprowadzić może do takiego ścisłego rozróż­
nienia, zapomocą wyliczenia cech utworu artysty* 
n;go. zapomocą ostatecznego zdefinjowauia poję** 
dzieła sztuki,

Z tego wszystkiego wynika niezbicie. ani 
kno. ani brzydota, ani ż^cine inne elementy, u warunko­
wane i ugruntowane w samych tylko stanach em oc^ 
nalnych człowieka, nie mogą stanowić właścijjf6^  
przedmiotu badań estetycznych.

Przez orzeczenie czyjeś- że dana rzeźba jest P» 
kna, lub brzydka, nic się w rzeźnie tej nie zm ieni 
powiedzenie takie określa tylko stan psychiczny P* 
nego osobnika, jest wyrazem jego upodobania i a3Ŝ . 
Ju, nie mówi zaś nic o cechach i właściwościach 
nych. objektywnych tel rzeźby. Byłoby to stPiionwsK*’ 
psycho- gastronomiczne, a nie estetyczne. ^

Wiadomo, że ni; treść jakiigoś utworu, sam®* 
przedewszystkiem form* jego decydują o tem. c*V 
on dziełem sztuki, czy też niem nie jest. Najpięk® . 
szy nawet pomysł, wykonany i przeprowa izonj' 111 
dolnie, nie stanowi jeszcze dzieła sztuki. , ^

Estetyka, jeśli ma być odrębną nauką i poStfle‘ 
swój odrębnu przedmiot badań, musi badać pr*®® 
v/szystkiem wartość artystjrczną dzieł sztuki.

Jest to właściwy jej teren, przedmiot, odmi 
od przedmiotów badań wszystkich innych nauk-- 

Rzeczą estetyki jest w y rw a ć  sądy o stopiuU 
tystycznego wykonania, p oryginalności artssty, ® 1
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PUBLICZNE.

- Spraw a pilna I w a żn a .
ggt. ^ t a le n t  w .-ednym z artykułów ..Słowa Polski i  

rząd nasz chęac podżwignąć odbudowę gospo-
l|ni -  zmszc:onsgo wojną kraju, znalazł się w nle- 

kłopode nabycia je d n io  tmjjooa koni dla

tem tak dctkliwum pGłożasiu —  mianowicie, 
na**L k na P *« tę d̂ y» moŻB4by zaradzić w  sposób 
^ w u ją c y ;

^ladom em  je s t  żt w innych państwach zupełnie 
używają rolnicy do pracy w gospodarstwach 

^  w i krów. Obliczywszy ilość znajdującego się by- 
naszem państwie, praw dopoaooije. ie  okojo 2 
znajdziemy zdolnych do pracy wotów i krów. 

> Pługi motorowe zastąpić mogą najmniej ćwierć 
'  ^°ni w pracy, przeto dwa miijony wołów i  
S k o n a ć  moga. lekko pracę M miltona kom. 

użycia wołów i krów' do pracy możnaby w

tj/yj  ̂ bydłem osobliwie krowami nie pracowali dio-

^ sp o só b  przeprowadzić: W yznaczyć rolnkom po- 
> ^Jftcym w'oły i krowy zdolne <to pracy premio.

. cuczaęi a to zachęciłoby ich do użycia bydła do prv 
t *  d° zbycia koni, gdy takowe posiadają —  na raoca. 

k.órzy ani bydła ani koni nie posiadają. Możliwt, 
znalazłby inny sposób przeprowadzenia tej 
Tak więc zaradzilibyśmy sairi sobie na cza* 

^ M ^ z n ie js z y .  Niektórzy rolnicy, straciwszy konie 
już j^dną parą krów 40 do 50 m. reli. Akcja t» 
tylko poparcia i pokierowania przez rząd w  

dobrze obmyślany. Należałoby ,eż już obecnie 
J ^ s i ę  tem. by rolnicy też wlasnycn koni dochowali 
^  Tu byłoby wskazanym spisanie wszystkich klaczy 
j  ®,a<istwie zdolnych do odchowania i polecić by wf*- 
j^ e le  już w b, r. dali takowe do odstanowienia. P rćcj. 

‘*cen;a obowiązującego właścicieli, możnaby też za- 
; ich premiami wyzn«.czoneraL

|. 2a lat cztery mielibyśmy zupełnie wystarczającą 
c j c  koni własnego chowu, przy poniesieniu małych 
jJ^ tk ó w  i przebylibyśmy czasy najcięższe o siłach 
V*»iych.

^ez zwłoki powinienby rząd nad podanymi wnio* 
zsanowić się a nie srukać pi między po innych 

to starach jako też i koni za drogie pieniądze —  bo 
^  do gorszej ruiny doprowadzi. L . H.

>; Niepopraw n i m aniacy.
r^ ^ arszaw a. (PAT.) Jak donosi „Gazeta Poranna".

się w Warszawie wiec kresowców z Białej Ru 
ojbflant na którym poddano krytyce traktat ryski i 
^ S a n o  się od rządu podjęcia usiłowań ceiem p*- 
r^derua granicy wschodniej.

tjj^dywidualnośd, sile eksprerjl. o pokrewieństwie l 
(^ jc y  międmy poszczegmntmi galęzi-mi sztuk pięk- 

ragonajnym sposobie odnoszenia się do dział 
o cechach i właściwościach twórczości artysty

tych celów zdążać może estetyka jedynie na 
danych konkretnych, jaktemi są same arty-

ę utwory. Przez wzajemne ich porównywanie i 
fo?®*1 ftnie z sobą przez analizowanie ich treści i 

estetyka może i powinna dążyć do określania 
jj. Wartości I tylko sztuka jest dziedziną badań arty- 

nie zaś natur? nieprzetworzona przez ar- 
Sztj ka uczy nas patrzeć artystycznie na naturę,

^^-^dklwać w  mej gotowe nawet kompozycje, za- 
się niewyczerpaną skarbnic; kształtów i 

, tym PrawdzSwera jest povie-
O. Wflde'3. i e  nie sztuka naśladuje naturę, lecz 

naturą —  sztukę.
\t i/hstoija sztuki gromadzi fakty, klasyfikuje układa 
lO Ttycznie w c wztiemnym do siebie związku, ‘tezy 
|3 wędy i gdzfe din< d reN  sztuki powstały, kto był 

piórem rtd.
^ E ste ty k a  zaś, będąc nauką o sztuce san.ej. jest fi* 
<k) sztuki, filozofią artystycznych wartości, dąży 
^ ^ tłu m aczenia istoty sztuki do określenia cech ar- 
'fcyu' sty*u 1 wszelkich cech snecyficznych. odróżnia- 
f c J jr  dzieła sztuki od całej reszty danych naszych 
f^ o w y c li.
*̂4a « 0 Stwarza estetyka r *  vqdze śęWego

Vy ,n‘ l danych obiektywnych fundamentalne podsta- 
fry i sztuki i naukowej krytyki artystycznej.

dzieł sztuki ze względu na ich fermę prze- 
tfr^ystidcm. tj. ze stanowiska czysto artvsi3"cznega, 
t^T^Dego od wsłv’k*:h innych stanowisk, Jest wta- 

dziedziną badań estetycznych.
0 włańjię stanowisko i wytr.ieniont powyżej głó- 

^ o j^ ^ n la  estetyki wyznaczają estetyce pełną odrę*
niezależność od innych kierunków b^dań filo- 

ych. sprawiają, że estetyka jest osebną muką, 
Pia własny, sobie t5’Iko właśdwy. przedmiot ba- 

swoje z idauia i cele do spełnienia.

NA DOBIE.

Bankiet.
Nie w ’em czy Warszawa, że uż> ie prcysi >wio- 

wrgo p. wiedz-nia .zactuwńła s ię ’ m  przyjęcie iu- 
nmńskitfo premjera. ale się w k ą iJy a i razie Siiąsta- 
w1 a‘\ Słynący w' polityce z d h *« < ' apetytu 'jak * 
Jonescu ty ł podobno z przyjęcia u .swegu l^UJtjęgo 
k.>!-gi m- w^jony zaś jego tJ* '^ ''y sz e  w obu od- 
ijjianacłi, cyw !?ej i woiskowei czyli r<auo»i^ o tej 
same., to  ich mistrz, patriotycznej końcówce w  na­
zwisku: Plorescu i Badu! esc u aż oblizywali się po 
dtlika"-hstb, jakimi ich uadzim r Munt wszystko 
bolę się, t :y  Rumuri po tym wytw »-'‘=3 h, * dań grze­
czności z tiżonyin i ci«nkiemi ahizjanu d t jutra zlukka 
skropionym obiedzie niJ w stli ud st-iu glaJni.

%
D ro t*  t  B uk aresztu  do W a rs u w jr  pcpr'.JÓ zajact 

b an lle t, k tórego  to a sty  jeszcze b n m ą  w p jw ie.rzu . 
rte była n k  łatw a i gładka, jakby r ę  zua’*.il''. i V e d  
nią t r z tt tf l byłc dużo rzeczy  w d a m  im -rządkow ać  
i a u irb ‘ć , tern w ięcej, że atm r-shra tego rumuńskiego 
domu n in .o  w szystko, co się u tem wulgarnie m óM  
i m yślc nic -fest nam znowu tak tu  m ęinit ź y c łiw a . 
2<-by się o  tem  prreko-.ać, wy-*ta’ czy wziąć uo ręki 
p ierw szy lepszy num er jtkiegn ,A v ia tą Ja “ czy i.n cgo  
vVitovula‘ , w y sta rcz y  p rz y p w .m e i $obic opinie i 
opim>ki. w ypow iada ie p^łcz „przy aciił R u m u -iiw  o 
P olsce  w czasie jej śmiertelnych tapasSw  z bolszewi­
kami, 'A y ita rczy  w reszcie z a cy t-w ^ ć  lęk p<z?d lmpe- 
fializinem pohkim  jeszcze infie g ł ,e»cn dżw ięc/rti* 
n azy ao jąceg o  się pana Z am fircs:u .

T c W iz y c ie  n.asfcowane czy jaw«e uprzedzenia 
i r r f ters!e i lęki trzeba byt> prienićc w ltikin iozu- 
mern i v lelk? energją. Mógł to zroh.'ż tviko icdin 
o łow itk . ten który po w ieH cfie j pod ćży odbywanej 
raz na m ' zie, raz poa woz;m  p%v<lwowytr„ wyd*a- 
pał s ę wreszcie umieięt «i-s nu ko doi i wziął w do- 
świadczci ą rękę lejce Rumunii. 'I a k i J°nescu iąe zdo­
bywał tw ojej obecnej popularności łauv.\ Nazwisko 
jego, prriz jednych czczone, njcntw dt-r.e prt-z dru­
gich, cd roku 1S95, od czasu dzew czegc występu 
w r^h u n itra , to błyskało, t )  g a si' W ć h  demoKra- 
t ‘w, jiołaczonych po secesji M j'gh.ionjana z rtabitka- 
mi kGtit»rwatywnym;, naczcbiv mózg rmnjuftski w 
czasie ?n;agnr'i b^kańskich, norrty rznc.niK sprawy 
oderwania Siedmiogrodu od \Vęcler. po wybuclio
wirlkicg) pohdynWu między iłłe • t s^emi potęgami
świata sprawca zrazu ueutralr • -ci swej ojczyzny, a 
potem-jei uczestnictwa w woin*e prz*a\v Njrnic“m 
iest w F u  ople niezłomnym przy Kła Jem hanu polity­
cznego i wierności, uiaJrze, wca’e "ie ŚKpj docbowa- 
nej tai'rKvo}n koalicyjiiym. Nuileoszi tej wiern&śct 
świadectwo wystawili mu unici tkwij wcm zwycię­
stwem żołdacy pruscy, burząc je<> pięnny don® w 
B tkarestc^  i wywożąc zeń. co się <Ub, żeby Choć
w Uki «p< tób dokuczyć temu opcauciMi frank,*lil-
stwem i rzecherze

Taki *o człowiek zasiadł za b a 'S  erowym stcłinj, 
u k tó -e n  już czekali warszaw s:? dypbnutkowie, 
spadk -bi-rcy tych ..iraprowiz.itj r 6» ‘* i  prj.?hrzmia- 
łego uk-r-i rcraantycznego, który podobnie mIżvh-o- 
tniejszc sprawy prz,rszłości n -r > l’WM z a łit^ a ł w sty­
lów, oddaiąc głos natdmleniu * ■mhign.uc się ulubio­
nymi Pastami, łmprowiracia paltka w tyrn wypadku 
oparła t*ę i.a ponętnej myśli: ,-dj »U d :s  c»i w po­
lityce »byr często znaczy* ,*da], al? ta«, isbvm  ja 
mc i.ie r< trzebował dnwać“, a czasMn tnożc znaczyć: 
.(W bstn ci i wziąłbym od debłJ a li n|j bardzo wlęm, 
co dać . co w zjąću.

th  lurm.ńsio patrzał pdnłe u  stół. orjcnt waT 
się śrubko w  daniach, porów nyw ał l« « tcml na które  
miał a p c ^ t . o,ł ró7.niał od potrą v z»>:aw*v b łyszczącą, 
iidht » rr ; >tą Cc oglądan1.! al? m a tt  p o żyw n i. C zy  go 
ten przegląd naszego stołu dvp! rm ary< nego zadow o­
lił?  T a^e ton e s c "  przyjechał, ż e  sie tak z
p od w ćim m  gtedem . k tóry  m o tia  li\la w rdle jego  
zdania n asy c;ć za jedną w fzvi4 P : »y ,ech il prw d e- 
w szystW un ? m yślą w  zanadrzu '. tw o zeniu ,m ałel 
en tem y" i był z pew uotcią ni<*irle rdziw ioiy, zo czy ­
w szy , że gospodarze skrzętnie un kalt w  slwetn m nu 
w z m i^ .il  o tym  drażliwym  p r'ed m ’ o e e  ż« zresztą  
w s z y s lt ’(. m iejsca u stołu bytv  « a ,{vę i £ a d ’ e krzesło 
Wt-lue * :e  zdradzało chęci pc.<łi.;*c'a innyci nieobe­
cnych u ężćw , k tórzy  w e sp jł i  tym  przebiegłym  
Rumtin-in poczęli i w y p asto w ali plany sojuszu malo- 
e-tcńtuw cgo P raw d a, źo ob~cne ta rci*  im ędry pa­
trzącym i na siebie z n o ^ a  kandvda:*nu oa przy­
szli eh rn y ia c ió l przysłaniaj [ zasadm ezą m yśl o 
w /ajrni»'*m  zlHżeniu. utrzym ując ią w ciąż w  stanie  
m g b ’.v‘crv. vm  Że nam udział w m aici e 1.tencie mógł­
b y  w\ł»vgrodzić nie przyjęcie nas da w*dkiej. to ka­
żdy rozim ie. Niemniej nrzeci i  ę n ^ w a n te  tej pierw, 
szorzędpęj kw tstji bj'lo o  tyło utru .in iaie. te  ile r«zy  
usiłowanc ją f'o n tszy ć za stołem zjaw iat się jak gość 
ni»prns2( t y :  Benesz którego m o ż u a b / z dużą słusz- 
m ścią  is z w a ć  Bankiem t«j dypt>nłatvcziiej ucztyi

M fł nimuńskf minister in ie  !eszc<c pragnienie, 
które spodziewał się również ugasić dzięki polskiej go 
ścinnofci. Frzyfechał bowiem d> tus nie tylko jako 
maż star u Europy ale i Jako Rjittun. P  cypitszczai 
te.*y, że na barkieiowym stole zn-ddile się sprawa 
I?4liykii i Moi2a Czarnego, tę sW ą -y c t da siebe ną- 
wzajem, spiawa Galaczu i Braily. k t!T* chcą się do­
czekać bezpośredniego połączenia » Qi«ńsK!ein. waż­
na spr»\\a związania p olskiey  zaełpbia węglowego 
?e surov ceni Południowego W s :’’, d.i ł^urc-py, spra­
w a putężmi sieci wodnej którab/ skrócił* drogę z 
portów caarnomflrsklch do Hambątgi o 7uW kil>uic-

trów. a dc wiślanego wyiotu P*U*d o 9 .W  kiłome^ 
trćwr. M łośjaik i znawca tyd» ziga<jn’eń, któ*ycii ta­
niość i rettowność dawno przcwiJz.an*. w wiedeń­
skiej dyrekcji dróg wodnych, iriv-lał T u k sc j. ;'e za­
początkuj* d»óć dyskusję, ktć^t prtys,ł>ść 
rcahym  torem. że nawiąże wstęp H ni|i\ę kcrunnikacjl' 
konieczne’ intro czy pojutrze mi^fr/ ob-ma satsiedz- 
kicmi parstwami.

*
Fm wcielenia obu tych p o r * '  nów programu ma-* 

lei er.teity, w którym mieściłby się i m sz stastnek 
przy^c olskl i  Rumunją, tneba z' strony poiskrj. 
wiHrsłit i iepospolitego { woli sp«,:,.A -| i trzeba jcszc^ei 
nuzwtsła dającego Wielkiej Fme i: r. gwarancję, ze* 
to co się ma dziać nie będzie v/./mvrz.>n? pr/*cjw 
jej u.tcresoni , 0  pierwsreust1* 1 mrodśw dccy*«uia‘ 
siły i sitJęślhye związki" — uce/ł pr/* J  wieiiem' 
przeszła tusz Kołłątoi, a my tei nauce moglibyśmy* 
P*ryklarrać, gdyby nam los p i ' d l  wśród si-bie 
wskazać jednostkę która d j .,si‘ . ‘ zdoła państwo 
przer ,<*częśliwy związek" dopr ''a d -ć .

Fid {« jest nasz Take Janeski; 2 I gdzie są ci dwaJ1 
jts<cze, ktćrzy obok niego sto ji i w-*vol z mm ideę 
małej e.ttenty reprezentują, wyd«-N 'y tMin jei peczę- 
cic gdzie jest polski B ^ esz  ety Vci!zc1 j s ;' ża ban- 
kifctawyn; stołem we W arszawii ih d  praara zasiąść 
tyik*. ::aź . na ich miarę, tak, jak i tui. twórczy połl- 
tyczt.ir. Dnedstawiający własną prerr całs iyci‘  świa- 
dnn.:t ks-taltownną myśl. Bo o  tych fz ech  ł^czy 1. 
zl liżn i czyni Jakby trzema profJ i nł n* Jednym, kb 
uramięii eniu nowego, powoienneg • świata odluiym 
medalu* Że każdy z nieb zronftm ł istotne ponzoby 
swego kraju i umiał do nich kię -is jw si środki dzia­
łania. ! t»' jeszere, że nie podli?di zwykłemu prawu, 
korrprom sów. że umieli staną: przeciw po^szeciinej 
Kdahiejf słabości, że rzucili potęż -* ,.vcti>* swobn czy 
obcym k '6Wt: i zahukanym przez r»ch wątłym du- 
chvtn w swoich narodach i że ulieiektjw m e, po ci- 
chu, *le stale S2li do zwycięstwa, którego byli prwnh

Czy w P cłsce oficjalnie rządz ic«j is t* ic j; c/ło- 
w iek «cj powagi duchow i, któryby miał możność z 
nimi rozmówić się, me popadała: w io|j ramic-wołn. 
żaka w"boc nauczyciela? Zdolnostki dyplonwufisne, 
ogłada iGwanyska i um e lę t^ ś i tr-astrwama nic za­
stąpią tych braków które nl-stef.y >e spuszczm i ikro* 
n rie  głovą musimy stwierdzić sła^aiąc tch, docno- 
dzncych ? Warszawy,

W ięc może nie zaraz ais w r*"ciągu d*ą»icro, u. 
wożącym go do Bukares-ru, uczuł p*aw«l podtbnie 
premjcr tumurski pusty żohd*k. Uho»wfiwani jego 
edwi dzrami. nie domyślając si? iJg i najDtwnlo mi­
nister j dc* gospodarze warszawscy. A tytko spoi«- 
CŁcnstwu polskie, które nia w pml 'bnych razach sntak- 
r.ie*m vh*y, doznaje ętczoścl.

Mieczyk.

PanamaIddzka.
Założoną została w Łodzi przy ul. Piotrkowskie* 

nr. 1 12  fabryka obuwia wojskowego pod frm ą „(jetz r. 
Spółka", Otrzymując skórę i wszelkiego rodzaju Przy­
bory szewskie bezpośrednio z intęn-lantury — fabryk 
ka ta była obowiązaną wyrabiać obuwie wyłącznie d v  
wojska. Tymczasem zacna spółka z opasów  obuwia 
wojskowego uczyniła dla siebie intratny proceder, wy­
woziła bowiem gotowe obuwie z fabryki do Zgierza. 
Łęczycy. Kalisza, Piotrkowa Ud. i sprzedawała je  hądż 
bezpośrednio, bądź t*z hurtem, pobierając za nie ceny' 
paskarskie. Owa lichwa „wojskowa" a raczej panamą, 
uprawiana przez kilk miesięcy, uraziła rząd na poważni 
sumy. Gdyby nie czujność komendanta m óstwrwej 
policj: powiatowej nanama szerzyłaby s,ę dal^. Agend 
zostali zdemaskowani i osadzeni z rozporzącLzeni* 
władz w więzieniu. Fabryki została opieczętowana, 
lecz po pewnym czasie otwarto ją na nowe.

N A D E S Ł A N E  
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

— Do wiadomości la*»L woj. Dyrekcte oaręgówf 
skarbu" y*b stwierdziły, źa w.-slti inuai. wuj. unrą. 
wniuioa a do ubiegania się o iraf ki tytontówe, nie 
wnosi pfHlaft o trafiki, opróźnł^n* sądząc że uzyska­
nie traf*:, pozbawi ich renty in** alid/k ej.

Zapiiiyu-anie to jest zupełni? utyła*. gdv2 upia- 
wuicui inwalidzi woj mogą bsr obawy utraty renty 
ubiegać się c trafiki M "oiow e na pod-tawie rozpisa­
nych k-nkursów podawanj'ch Jo WfcdomŁ.trl przei 
Gt"cra!na Ekspozyturę S- O. M.*S. Wojsk, w Krako­
wie. v*'ględiie przez Okręgówt Lkspi-zytury S. O. 
M. Sgf W'oJsk.

architekt, konr. haitoonlczy 
we hwowle, ul. Zybltkiewleza I. 8.

Wykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w zakres 
budownictwa we Lwowie

i na prowincji. <4061
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sprawy ruskie.
Na rozdrożu. — Jednolity front antypolski — „Podgo. 
(owawczym sposobem". — Zabiegi kół świętojurskich. 
—  Fodróż dyplomatyczna. — Pcd patronatem żydów* 

skich sprzymierzeńców.
(ę.) Zastanawiając się nad położeniem na wscho­

dzie. spowodowanem umową, w Rydza „lirom. Dtur- 
ka“ omawia obszernie fakt chylenia się bolszewizrau 
do upadku, nie uważa jednak za wykluczone, że uda 
się bolszewikom, jak to już było nijraz, Zebrać tyle 
sił. że wystarczy i| Ii na likwidację ajccji Wrangla, z 
czem wiązałyby się dalsze rządy uołszewickie na Ukra 
inie. „Wpered" zaś wiążąc ostatnie niepowodzenia 
Wrangla z poprzedniemi zwycięstwami bolszewików 
nad npr/ęciWTewolucyjnymi“ generałami rosyjskimi, 
wyciąga wniosek, ź- rząd bulszewicki nie da się cba- 

siłą orężną, że władza sowiecka w Rosji utrzymała 
i żc świat musi się z tem liezj ć jako z faktem do- 

fkonanym. a orzcaew szystkiem z faktem tym mrsi li­
czyć się ,.Uknbra" i tę ukraińskie koła obywatelsike, 
•które liczyły na szybki upadek bolszewizmu w R ocji

W yjazd z Ukrainy Włodzimierza W inni^enki. 
przywódcy ukraińskiego ruchu bolszewickiego — jaic 
wynika jawni* z ogłoszonego jego listu otwartego do 
ukraińskich robotników l włościan — nie jest w y iv  
zen  zerwania z bolszewizmem, a jedynie świadczy 
.właśnie o tera niezdecydowaniu w obecnej cłm ili kół 
ukraińskimi. które na wypadek utrzymania się rządów 
bolszewickich pragnęłyby wytargować zmjanę obec­
nego systemu „absolutnego centralizmu" na „eentio- 
'lizm demokratyczny" z zapewnieniem ukraińskim czyn 
nikom pewnych wpływów i stanowisk w administracji 
na ziemiach ukraińskich.

Inaczej przedstawia się stosunek do Polski. Poza 
Petlurą, który zresztą niejednokrotnie już front zim * 
niał, zachowują ugrupowania ukraińskie, zwłaszcza 
Ukraińcy małopolscy, jednolity front — negatywny.

„Nigdy nie spuszczaliśmy z oka —  pisze organ 
Świętojurski — jednej, niezawodnej prawdy, że spi™- 
wł wschodnio-galicyjska nie tworzy odrębnego dla 
(Siebie pytania, nie wisi w próżni powietrznej, lecz jest 
nierozei walnie i organicznie związana z całym kom­
pleksem innych kwestji wschodnich, w pierwszej zaś 
łinji z kwestją państwowego istnienia Uljrainy. I dlate­
go każde odchylenie położenia politycznego na Ukrai­
nie w tę lub ową stronę w tęż chwilę odbija się n i nS% 
'wprost jako automatyczne następstwo.

..Taraz także pozornie przedstawia się tak, jakoby 
nasze drogi rozchodziły się. W  Rydze zaciągnięto no­
wy kordon wzdłuż Zbrucza w górę do oentrum błot 
pińskich, po stronie polskiej pozostawiono wszystkie 
nasze obszary zachcenie. na wschód od. tego kordonu 
gnos ziem ukraińskich na razie pod władzą bolszewi­
cką. Jak rozwiną się wypa lki i jako wobec łdch powin­
na być polityka ludność, ukraińskiej?

„Skoio chodzi o politykę tej cz^iśd narodu ukraiń­
skiego, która pozostała pod polskiem panowaniem, to 
na pytanie to odpowiedź prosta. Naród ukraiński, n* 
którym popełniano gwałt brutalny, którego żywą, tyła 
razy i tylu go wodami przejawioną wolę samów emego 
życia podeptano nogami, może na gwałt odpowiedzieć 
tylko jaknajsilniejszym oporem. I na pewno to zrobi. 
Pokój w Rydze, gdzie rozstrzygnięto o nas btz na*, 
nie ma dla nas żaanego znaczenia. To zwyczajny świ­
stek zapisanego papieru i nic więcej. Inna rzecz je<* 
nak, jak taktycznie ma wyglądać nasza polityka na na­
szym obszarzt To pytanie wymaga szczegółowego 
rozbioru. W  każdym razie me powinniśmy aawać stę 
bałamucić nastrojami chwili. Gdyby pokój ryski został 
zawarty z nową i uporządkowaną Ro3ją, gdyby nas 
dały swoją zgodę ir.ue państwa eurcpeiskle, jak Anglia, 
Francja. N.emcy, Włochy, albo i republika amerykań­
ska. słowem: gdyby ten pokói m‘a| przynajmniej co do 
zewnętrznych akcesoriów poaob!eństwo d<> pokoju w 
Wei . lu albo w  c-m t Germain, s -nęlibyśny wobco 
kon iczności ułożeń* naszej rohtyki na dalsza metę. 
Ale z podniesionych momentów nie nastąpił ani jeden,
I dlatego pokój w Rydze jest etapem przejściowym. 
Głębszego znaczenia nie posiada on nawet dla obu in­

teresow anych stron: bolszewików i Polaków"....
Ukraińcy zdają sobie sprawę z tego, że o zrzecze- 

niu się wschodniej MatoP') sci przez Polskę nie może 
.b y ć mowy nawet przv najsilniejszym naporze dyplo 
ymatyczaym. że możnaly Polsce w ylrzeć tę ziemię je­

dynie siłą orężną ktfrej nie posiadają, pragną jednak 
uzyskać na odpowiedni moment placet dla swoich ro­
szczeń. Pracują też intenzuwme „podgotowawczym 

■sposobem" zagranicą. D«iiDj? r*oselstwa i misje „Za- 
chodnio-ukisińskiej naród, repubhki". czy też „Za. 
chodiriej części ukr. naród, republiki,", któia znajduje 

• silne oparcie w Berlinie, Wiedniu i ściśle zaprzyjaźnio­
nej Pradze, rozdzielający na prawo i lewo protesty i no­
ty, jak n. P. niedawno przesłana do Ligi Narodów „no­
tą" komitetu „podkarpackich Ukraińców", domagająca 
się: opróżnienia tarze* polskie wojska i władze Galicji 
Wschodniej, stworzenia z jej terytorjum niezależnej re­
publiki pod patronatem Ligi Narodów i... utworzenia 
specjalnego urzędu dla zbadania ,.nadużyć" dokona­
nych na Ukraińcach przez polskie władze i polskie 
wojsku..

‘ W  celu zadokumentowania wobec zagranicy jedno 
litości frontu wszystkich ug-upowań ruskich w Mało- 
P°łsoe» lw o «sk e  koła świętojurskie usiłowały dokonać •

Ich konsolidacji, wciągając nawet zwalczane przez u- 
kraińców grupy f/aroruskie. Zabiegi te nie doprowa­
dziły dotychczas do pozytywnego rezultatu, którego 
osiągnięcie utrudnia nieufność staroyusinów do obecne­
go rządu na wzgórzu św. Jura, a niemniej niemożność 
porozumienia się w sprawi-; bogatycn fundacji ,.Naród. 
Domu" i Instytut stauropigiańskiego, do których żarów, 
no Ukraińcy, jak i dawni posiadacze tych instytucji, 
starerusini, roszczą sobie pretensji. W e wszystkie!, 
zresztą akcjach ukraińskich św. Jur bierze żywy udział 
a ogłoszona wycieczka metropolity hr. Szeptyckiego 
do Rzymu, ma mieć nie tyle bogobojne i pasterskie ile 
wybitnie polityczne cele.

W  zabiegach swoich dyplomacja ukraiński lk>zy 
na poparcie żydostwa, zwłaszcza w Londynie, gdzie 
i obecnie bawi reprezentacja egzekutywy sjońskiej n* 
Małopołskę. Przymierze żydowsko-uk-auiskie. którego 
wyrazem był udział czynny żydów po stronie Ukraiń­
ców w c/ «ie  inwazji ukraińskiej w Malopolsc© wscho 
dnfcj, które prasie żydowskiej kaziło pogicany doko­
nywani przez Ukraińców w Małopolscr przemilczeć, 
lub reż buchalterią żydowską przenosić „na d©b*o“ 
Polaków- przymierze to przejawia się i dalej i kto wie, 
czy -szuknjąc w tym kierunku, nie znalazłoby się roz­
wiązania zagadnienia z jakiego źródła „rząd" nieistnie­
jącej ..Zacnod. ukr. naród, republuri" czerpie olbrzyuie 
iundusse na ede agitacyjne, prasowe, utrzymanie o. 
gromnego aparatu dram atycznego, nawet i »o rz « >  
irmji.

Z SALI ODCZYTOW EJ.

9  n ie któ rych  konstrukcjach 
sam och odow ych.

Pod pwyżseym tytułem wygfasił ubiegłej środy 
inżynier V<ładvshw Rubczyński leP rat w Polskiem 
Towar7ys'wie Politechnicznym.

b z ęk i powołaniu do wojska tnlę! prelegent « -  
scajoadć się z rozlicznymi typami sa inc^oiłow. znaj- 
dmącymi się u nas w użyciu. I ta* «p ócz typów o- 
trrymanych w  spuściźnie po z a b 'ca cn . a które sta­
nowią w przeważnej części mar Ki austriackie i nie- 
mitckie, otfjyinaliśmy z woskam. halicn-wskicmi ty­
py irai cuslie, zaś po holsz*wikacu i dcuikińcich ty­
py ang.tłsbe i amerykańskie. O nitk>x<-ś%i typów świa 
dc*y faV, że w jednym w a‘s fic i; faprawczyra na 
6P>t samoctidów naprawionych by o przes- łp IWO szt. 
odmiennych typów,

P r/ech ..d ząc  do sam ej konst:u<c'i stw ierdza pre­
legent. żr motory popędowe sm ioch- dćw um ieszczo- 
ie  są praw ie w yłącznie u prze i  j  ram . p raęt co  zy ­
skuje ła tw y  dosfęp i zn aczn i pulcgl-iść między  
it.ftoren ’ i kołami popędowiśni, um ożiiw .ają; najdo- 
gedni jsze przeniesienie siły. Da m e l a s a *  budowano 
iuot<ry o w jją tk o w o  o 5 cy lin Jn cu . O b ccn n  ist­
nieje dażff i i  do zw i;kszcn ia ilaści cyi'"dró\v do 8  a  
nnw< t ’ 2  i w ięcei, co  przyczynia s*# w  znacznej mie­
rze co  iw ięk szeria  jeanostam ości ruchu 1 cichego cho­
du nm łcru. P ozatem  nie w id d m y w m<«t'*racii w ięk ­
szych Jm ian. P ew n a c z ę ść  fabryk samecłu-dowych 
z ł s t i s t *  u'e łożysk a kiilK«>we, w zglfdnie w ałkow e, u- 
zysk u iic w ten sposób zmniejsz™ * długości m otoru  
1 i l ł iż c ik  do siebie jego cylind ów .

Zaizucono w zupełności odlewanie oddzielne cy­
lindrów, a stosuje się odlewy po i  lub naw-t 4 w 
irdnym bk.ku. Kanały ssie a i wv Jiiidchr-w* prowa­
dzi się również w bloku cylind iw . prze i cc  umoż­
liwia się pf dgrzewani; grzów sSi^ycn. Przy chłodze­
n i! m uorćw  wprowadzono w  o stiia ch  czasach regu­
lator temperatury wody. wstawi ij ic w przewód wo­
dny uei.hd połączory z mmrhi a iy  który w miarę 
wzrosło t^mpe^tury odmyka ci tg chu dnący.

7 i pałanie ssawki w m otłrzc o j.i jw a  się cpktry- 
czn»e z prądnicy, połączonej z aJpir.tilattJntmi i trars- 
forinąvrem. Prądmca ta służy zarazem <!•» oświetlenia 
i pus/i?e* a motoru w ruch. U rząl/cni; takie tworzy 
jednak ?r;czn ą komplikację z p a » o l j  wiclklci ilości 
katli tlrżtrycznych. w których szdwzy nie mogą się 
wyznać. Niejednokrotnie p.zeto zniA lóiu  zapalenie 
□ a inaŁte^czrc

Przeniesienie obrotu motoru na tylni oś odbywa 
się ra pomocą sprzęgła i zmian chvź które to czę­
ści un.iesrciają najczęściej tuż prze mou-rze. NieKtó- 
re firmy amerykańskie u m ijsrcz i‘ ł skrzynkę biegu i 

■ dyfrrenŁjal wspóbrie obok fyli ej >si h c ' to obciąża 
zbytnio n  Iną oś ktć.-a jest tylko usprfżynawa’ .i pneu 
matykitn;

Pr.-3'  dyferercjach zaczyn i p n ^ n / n ć popęd za 
potno, ą tlimaka a nie kół stażko w c \  jik  dotąd. Jest 
tc o t\ lc dob'e że możemi- pr wadziJ w tym w>-pa- 
dku wał transmisyjny rów ncligi; d i ramy.

W  •irjn(,wpz j’ch luksusowych konsiruKCjach sa- 
miict«diw wprowadzono w AttiTvce elektrjrczne 
rm szc^iu  iroiorćw za p<ciś’iięc -nł guziki, przez co 
wvęł/h*;i cwano wszelki wj^siloz łudzii, z ^tępuiąc go 
dzialani^n-. cewek automatów i m U r5w elektrycz­
nych. Uizadzenia te stanowią jednak »hyt wiclM kom- 
piiKiicą*, która nie da się usprĄ viiJl \vć potrzebą.

T yrtm  prostoty samochodu jsst Ford. Cała rama 
i karoseria spoczywa tylko na ż resorach, us?iyvvnu- 
jąc osie dr motoru za pmnocą ? par p'ętow. Motor z 
jid rrg i tłok i ma dolną część pras iwan.j 2 blachy 
stalowej. K:erov/nica działa przez pncti cąenu- kołem, 
a rat- Shrrakieni jak w innych ZaDit>ri- o .lb .w a sl  ̂
od i - . f  iic y  umieszczonej w k u ;  firżnćpowLm j ta 

-. san ą r-sd nka służy do oświ-ulea.i. Zamiast łożysk

kulkbwyih, zastosowano tu ł'-zysici wałkowe. 
Forda i«st bardzo lekki, zgrabny j p js ia J i  prostą W . 
st. akcję. I

Po tym referacie objaśniał pril«c*ni szereg 
zćw św rtlnych przedstawiaiącvcti omawiaue 
strukcy- samochodów, przycz->n uductii szereg * 3 ^  
śncń ra  ?£pytaria. W  dyskusji zabierali gios pr* . 
kolei >rz. Barwicz. prof Hauswal 1 ul: fvybals» 
inż. Stfńżtcki poczem prof. Uauswild zamknął P ° ^  
d>f.iic, .zapras7aiąc na następ-n we środę 17. Lui?.' *7 
Kftbrcui piof. dr. Maks. T y l i#  wygi ,si return ,,0  t9": 
sp< darcc miejskiej na polu urząd'-eń tceim icznyct«

W i a d o m o ś c i  b i e d c e .
Lwów, 12 listopada- 

Repi itaar testra  n .u r  kic-j t .

Pśąiek 12 listopada o godz. 7 wlecz. .Ltzystrat* 
operetka. w

Sobota 13 listopada o godz. 3 popoł. „Zemsta < 
komedia. —- O gad*. 7 wlecz. „Manewry jes»enPe 
operttka. .

Niedziela 14 listopada o godz. 3 popoł. 
śnieg", dramat — O godz. 7 wiecz. „C j ganerja", * r  
z p. Tcwarnicką.

Poriedz. 15 listopada o godz. 7. wiecz, „ K się ż n i 
ka czardasza", operetka.

—  A pollo . Dziś now ość w 5 aktach „Siosiff 
Dzieje serc kobiecych.

—  Sekretariat Związku Lud.-Naro3. ul. Zlmoro^ 
eza L 11— 15 Gmach „Słowa Polskiego" otwarty 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczór®®!* 
W  niedzielę i święta tyiko przedpołudniem.

— Zwązeh /Organizacji Nar>*duwych. odbędzie ^  
skdzcme Wydziału w sobotę U, b. tu. ogoJ/mlC 
Mi cz., Łyczakowska 9.

—  Nowa nobilitacja Lwowa. Na tarczę L*^ ' 
wa, nieskażoną w ciągu wojny, padnie, dzięki wczo­
rajszym uchwałom Rady miejskiej nowy blask. O'" 
do odświeżo ego, przywróconego jeszcze z Ka?1' 
mierzow-kich czasów herbu miasta dodanv ma ?5' 
stać, jakże słusznie, krzyż „Virtuti Miiitari". Tr° 
szkę może budzić jedynie artystyczna strona 
prowadzenia tego projek u. Oby w powołanej *  
tym celu komisji znaleźli się ludzie naprawdę P°' 
wołani 1

—  P o ln e  p o s ie d z e n ie  lwowskiej Izby han<- 
wej i przemysł u wej odbędzie się w sobotę, dnia r  
listopada 1920 r. o godz. pół do 5-tęj p c p
w sali posiedzeń Izby.

— Zlazd Mężów zaufania Zwtęrka łudowo-mrod*'^ 
cdUdaie ii?  w K rakow i w nićd*icię, H listopada 
godz. & rano w sali Rady P>wwiiwt| ul. Pijarska £ 
Porzid k obrad 1 .  Zagajeni; —  preics pes^ł Jan I 
morski. 2 . Sprawozdanie politycme _  rc J. Kz? 
W itrczak. 3. Nasz program d z ia ła li. 4. Nasza orJ-f” 
mzacja — red Stanisław Ryitta*. I  \V>lxiry KJ 
naczelnej. —  Prosimy o liczne przebyci*. —  Stai isJ3 
Rymar, »an Zamorski. „

—  Wielki wlec obywatelski odhfśri* się \v P*®' ' 
12 lis op*da o godz. 6.30 w iees1 ■‘em w sali rat’jS*L 
wej. O railiczriejszy współudział uprasza NarcJow 
Orgat t/acja Kobiet we Lw ow e. .

— Powszechne wykłady unlwer»ytcdt!» 1 polUech® 
cine (R« k 22) Wykład inauguracyjny te g o r o c z n e j 
rii w ygasi p r f  dr. St. Zakrzewsk : ,») stasunku Kj*
i łatw y cc Polski w przeszłości" w wRikii j sw  r»t^ 
szowej w niedzielę 14 listopida o g *J/. F-ij. We 
dę ,7 Is  t pada i w  sobotę 20 iist : prof. dr. AR-del^j 
„Pdityk i Prus wobec Polski 177?—JU S w sali l *  
Uniwersytetu ul św. M ikolaa o * 01*. 7 wiec’- -1'-

— Piktorat Ułwrersctetu Jana Kazim »-za we . 
wie pidaic do wiad >mości. m  wpisy na lO
‘ ozpr-Ciia się di*ia 15 listop cli i trw ić będj 
listopad a 1920 Na ,wydziale mcd>CM«rn przyjm0^ ,  
nc oędą wpisy na razie tylko na rak pi*r\vszy. 
czetn tna zastosowanie co d> t go toku uumerus cl 
sus 1-5 rsćb. ^

Pier\'sfeństwo służyć bjdzie woskowym, Pr^, 
dcw Ą .•kiom  z frontu, w  miarę oodfpi.j io°j 
Iizacji. Na i nych wydziałach wpisy przjjmow arie 
dą ną wszvstkie lata studiów. J l

Na p dstawit obowiązujących PrK ^
siw. rr/yjir.owani będą do U niw sr^t- u jedyni® , 
walcie państwa pobklegn tudzkż państw spr l̂ - .v  
:zoi’ycti. Obywatele oanstw i poi«k ega będą 
czcili dc. studiów uniwersytecki 
żc ucz1. 1.1I1 zadosc obowiązkowi słłżoy wojsk® ^  
Kobicry winne się- wykazać p »śwł.i icztniein, f-c ‘ 
to 1 cl-..’v drbrcwolnie służbę wojsk.wą tumć 
pracowały w organizacjach, majtcyca d rir  ikt®f ^  
rodowy polski. Wszystkie dokumenty wejjskatf* q&- 
szą być p« twierdzone przez L> iwadztwo Okrcff® 
ncralue».c I wów. a

Kandydaci winni wnieść pałania zaopati^®' 
stemp-l na 10 M k , siderowcnc do odnośnego l  
Jiatu, ?£ił czniki po dań ulegaj \ £>jtyić'u stcniPi-_
Mk. VVszvscy kandydaci mai | d >n»/\ć do 'Y: ‘pcl-

— I. odnośny dokument woiskawy. Kamlyd**® 
niący służbę wojskową świadectw) urlopu- , .gj(ii® 
dcKi.n ci tu może być zwrócony sbicac/.ow • ^  
razie nakży dołęczyć do p odania wlejzylcht)''
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L i s t y  z  k r a ju .
*• fcdtk*

W *  Cwi‘  kŁrty  wpisowe. nayL-k^dn f j  wypełnione.
Ł_ms« ?e ^Pteuiący sie poraź p i :r * s * y  m ak przed- 

FrnJdto;
5  ,r< tryke urodzenia, 
g ^ "iad ectw o  dojrzałości,

fffm d* ’a e&remlarze swej foto«rąfTi nicnaklejeoe 
‘ •aatu wizytowego

^  h’Cje r.a podania o wpisy beto ogłaszane na 
‘*n,yc!i tablicach wydziałowych.

*&$» ^cł*Raci sowieccy po kilkn.lalo&ivm nobj'de w 
jGeście gdzie wiedli b jjay , szcr ki żywot — 

* fck«! w dniu wczorajszym.

' M l* 1* ™ ™  *y n ““ w y traw n y . Tak nau-
t *IISthy się biadać na gremjainą ucieczkę aktorów 

sszego miasta, i e  trochę zdziwieniem, ale wię- 
q J radością przepełni każdegc człowieka, dbałego 
Pan 1 5cenv lwowskiej, wiadomość, że wraca na nią 
*dol j ^  ̂ Czarnowski. Bezsprzecznie jeden z naj­
śm ielszych artysiów miedzy tymi, których nazwi* 

a Prżesunęły się przez nasz atisz teatralny, bę- 
* pan Czarnowski pracować również jako reży- 

fy * I w ',0 w nowym sezonie pierwszy uczynek, któ- 
^ ‘-'in ja zapisze na pochwałę dyrekcii. Może też 
nvch d Czarnowskiego będzie hasłem powrotu in- 
tr» 1! a*c orów. zbiegłych ze Lwowa i zniweczy po- 
.< “ 3 biadań nad naszym teatrem, obecnie uzast. 
U10ną.

c “J" Częśoiowa naprawa brak iw . Niedawno
baliśmy z pod bardzo poważnego pióra płynącą 

że fatćlne położenie bruków i chodników 
™vwa jeszcze długo, że niema nawet mowy o zmia- 
ski ° a ^ P sze- Tern milszy jest przechodniom Iwow- 
h 11* widok kostek brukowych, zwiezionych na plac 
u?. Patdyński, oraz trotoarów, naprawianych na łubu 
J Cach. między innemi na Kochar.owsKiego. Widać 

lasto, nie mogąc myśieć o jakiejś genaralnej v a l- 
r z brukiem i trotoarami, dokonywa przecież ich 

’ * * *  częściow ej. Radzi będziemy i z tego, 
.łaszczt w obecnej porze, najcołkliwiej nającęj się 

ruchowi pieszemu.

U ^  W. bec szerzącego się w»d»wstrfł« (widokfizny)
bw ^^dał magistrat szereg »arz4lz*ft Psy musoą 
ka. Pftjwadzonc na iiaewce, zi>patrzc"c w trwałe 
W*ańce» wykluczające możność u noszenia. Nie wolno 
^ y v j * * ć  psow do publicznych leaalćw. Osoby, 
I^MSjte prztz podejrzane o wscr^ltzn*, psy wirny 

c n ie  ifłaszać się w Z akialze PasteurówskLn 
1  ̂'-v ie przy ul Piekarskie] l. i i  celem podd-mia 

(j* ;*cz*pieniu ochronnemu, p :ł yeteru uulczy zawu- 
,v‘t  o wypadku komisarjat d*U;mcu’

k0"~ Krr *isa kradzieży W  dniu wc*t>ra!szym zgłosao- 
j  w rniicfi następujące kradzieże: Moknie Dcmiafl- 
sS 0VVe- żonie redaktora z mi-sskan.ł, ul. Tamo w. 
^ 'e?c  lc» garderobę wart. 10.1*0 nar _  Ze sklepu 
B ^ y cyjrego uL Jagielińska 15 IW włamaniu się u- 
j , avbi„Lo w  nocy 10 bah sukna w art. żMKki ink. -• 

Kemke, Berka J  oset uwiera Ih, garderobę 
l 5 »•* <*0 m k — P . Marii Ju*»sŁow*ł ukradiieno w 
ittur>t portfel z 5000 rak. — P, ALni* Mieczkow- 

arz. woisk., Kamp.ana 7, ukiadziono z mieszka. 
^ karjcronę wart llbOO mk

to. Zenon W achlowski
lekarz dantysta 5984

orzyjnruja obacnie uL Akademicka 10.

! _________
44,

F*? Kwapińskl pracuje*'!.- Aresztowany, a następ- 
^  ^'Puszczony z kryminafct „towarzysz** Kwapiń- 
j. ^ r a t  się już do swej prioy w Królestwie. Zaraz 
H^^yskaniu wolności udał się Jo  Białej rawskiej I 
CjMsił tam strajk rolny. Z jego namowy chiopi, uzbro- 
ft. V  kosy i wid/y, nie pczwolili WTkopać kartofli,

e ocziMyiście wskutek nagłych mrozów zgniły.
Polsc* grozi głód, a „towarzysz** Uwapmski m- 

^ar^°^e* Siewne pożywienie ludu i pewny opiek* 
centralnego, drwi sobie 2 wojewodów t staj o*

• Dokąd tukie porządki trwać będą? , w*•
ię się do plebiscytu. „V-.ss'»c«? Ztg.** donosi.

niemieckie poczyniły już przygotowania do 
(if» °2u uprawnionych do giosawau.j Niemców na 

P 12ewóz na O, S! tsk. i pow-r5t będzie 
lety , yvfel 10 dn: p*ze.j i h) Jn* po pbbiscycie. Bi- 
êh ^  gmLmJ. Beazi'- ie wystaw.al ..Deutschcr 

r ^ ^ b L n j" , a  ws'd.iwać le bf>U upraw nici e również 
'wiązki jieim aistreuer 0 b*r»ccłcsicr.

i,:kc.T ,?eźu v gjos. Donoszą z Ter u u: a • W  organie nłe 
'W o  c łfcdiyfceria prasy „Der l*r iUsciic iii Polen'* 

idę artykuł zi+ytutowany „Ostschutz“, który 
przeciwko machinacjom polakożerczym szo' 

W w Niemczech. Zgromadzenie urządzone przez 
■ Ł a fe k in is tó w  w  Berlinie, na ktorem mówcy 00- 
W  rewindykacji ziem, oddanych Polsce, unio* 
Xoł4 ^  wszelkie porozumienie nienueckoTJolskie,.

J a n o w e  w Berlinie, powiada „Der Deutsche In 
^  > Powinny uniemożliwić dalszą agitację kół szo- 
^M^/C^ych, a zająć się losem niemieckich wycbw*

*  z P olsk i

^  BRODY*
Brody t Ich nlstona. ' Ojczyzna sP-ska*1. — klicsz- 
kaścy Brodów. — Dwa i^ece w t f  awv apro»izucfi.

0 *j b r  zejść zc świ*cą c i i i  M ji yejskę, a  może 
n«wet i całą Polskę to nie znaladby takiega powiatu 
d zwLszcza miasta, jakiem sa B roi / i k jm a 2 rzędem 
temu, ttoby wykazał, że is tn e jj jakieś miasto w Pol- 
sce icv cze rlżdj stojące. Brody pid tym w/ględem 
są b tz  współzawodnictwa Tu bow em szkoła wszyst­
kiego Kunsztu paskarskiego — tu otcn w*siytki'go, co 
tajgoisz* . tu przytułek i siedziby swa im t<> ws<ystko, 
co w z< chodmch powiatach wyrug .<wanc. Myliłby s»ę 
ten, kteby twierdził, że to wskutek może inwazji tej 
lub innej. Miasto ma pod tym wzgtęJeui swoja nisto- 
ry*.zuą przeszłość — sk!»Jały się iu  to ni1 lata, lecz 
całe dziesiątki la t  Z miasta iutui!ow ege a ro^zei prze- 
wytnicżtgo, jakiem były BrKiy, jw w stalj pod k micc 
rządów Austrii, miasto paskarskie. Smi-iny twiedzić, 
zc tu oiczyzna „paska — tu i-n U 11 najpierw za­
kwitł i tudownie pięknie się ro/wjja — wszedł w k. ew 
i zdrowie mieszkańców i bez uicg', jak ryŁłom bez 
wtHiy. n c ma życia. Odyby można byD prz-świethć 
lakiem.ś promieniami „obywatel* brodzkicgo, 
który z dz»aaa pradziada wzrósł i wythowd się w 
Broda* L, io ty  łatwo można odczytać wsr.cłkie c^oty 
i żalny Brc-dów i ich mieszkańców. bO pic w mieście 
10 ży &łi — w ich rękach był handel ze wschodem, w 
ich zarząd miasta, izba przemysł iw o han.'l iwa, fab'y- 
kx i a ars laty przemysłowe—icineiu  słowem t*ni byli 
tu parami bezgranicznymi i ich zasług t. że miasto jest 
w tifc-m stanie. Na Brodach możu iby mieć próbkę 
kodttiii ; ydowskiej. Reszta fciyszkuiców to niektórzy 
nueszrsanie i rzemieślnicy P ahcy  i Rusinj. którzy 
wzresłszy wraz z żydami nie wiele się od n*ch różnią, 
a  nawet i i< którzy przeszli żyaów. Pozaiem niewidka 
tłuść urrędnikćw j to przewaznii takich, którzy nio 
T O  u.yskać posad na Zacb.jdzie, bądź też zostali 
prze»its’eni w drodze śłuibawei bądź też zuolnii m 
w Brodach naflepsze peri: do swej „pracy * i upodobnili 
się i d ii troili do nowego środowiska. Pozostałą mała 
gatść irnłigeocji. to zacne duch iwicństw a oby watel­
stwo, %i rsć jednostek ur rędnic cych, zacnych oria- 
nydi du, Lem obywatelskim, których żywot, tu na kre 
sach wtiód tych właśnie warunków jest <ueniożliwy, 
dus/ą su  w' tern zgniłem i zatrułem j bez-
silpj są wob«*c tej stajni Augiaszi. Nic tez dziwnego, 
żc wsri d takich stosunków, ci „u ijzac^ejsi ‘ obywa­
tele miasta, widząc słabość rz i i i  w pjlskich. przy- 
cln-dzit do głosu Wyrazem teg ) io d*. 4 wiccc o jb jte  
w BrĄjóch pod pokrywką nied.unigaś apinwizacyi- 
nych zwi/aue przez znanego w m *ści? p. Bandurę, 
który Jako zwołujący, przewodu 1 rcin^nt w jednei 
osoł •», szeroko ro/w dził się md tern. ze w 
1 pisec, wirren być wojny h mdd (c«ytaj paseK przyp. 
?kc.) si ią, naftą cukierń itp. t^w-trami — zc Rząd, 
względne starostw , utrudnia tsu handel kupc-m. 
ktrr<y pkcą podatki i wskutek t * o  w Brctfacn nie 
ma ecu g o , że aprowizacją miast 1  *'iaieu zalać się 
n-agistrai , wolni obywatele. Ogrcn " i i  10 przemó­
wienie pcdibało się nielicznym ..woluyni ‘ oby^ateh^n 
a w- wo’ y referenta popad g e rą c» P. Kuii-is '• zawo­
du „kupec bez karty prz-*mys! . w o j k i ó r y  stwier­
dził,, ze głowi ym powrodem zł*g'« 10 surr-stwo (za­
pewne, b > jak się dowiadujmy sk mfisKownh mu 27 
iw-c/ek rafly) — bo gdyby kupcy megii przy^wozić 
i wy w ł'ć , gdyby przywóz i w , wóz był w oi'y , to 
w l i r 'J * th  byioby wszysiko. P«zsniaw.ah w tym du­
chu i irul 1 eprezentanci micsz-zau-Uwa jak SaB. Ao 
dfe!c/nik, Ochowicz i .nni. V ybranł w reu iitace d?- 
1‘ gację, w skład której v,eszli pp. K ittn  balz. Bandu­
ra, Ocliowicz, Andrejczuk, .'idea M> arwuvl • Adamo­
wicz. Pi niev.’3Ż na tem zebraniu nie pawz.ęp> żadnej 
rewolucji, zwołano więc drugie w dniu 20 pażdóernika 
i u«'\val. i.c rezolucję, którą dciegacia ma zawieść 
Panu IT r .. Min. Witosowi.

A apel do tych w sty d a ch  ui£łicmvch je* 
dnristcK w powiecie i mieście. Czy me czas nd-wyź- 
szy, aby •( rganizować sic i k-cs 1 ‘ł jż y i  wystąpię- 
r.icm Imizi nieodpowiedzialnych? C- / me c « s  p W tt 
lać do i ł d a  Organizację Narodową. St-ad, T^L.. 
Gwiazdę i zabrać się do r0« f t f  ia J  uzcro\v,-.ucm 
miasta powirtu? Czas już najw yżs.,*!

2 v £ o , 3 - 3 z - .

Żaden naród nie poslaoa tego kultu dla pięknych 
taaiet, co Francuzi. Zapisuia oni cale szpalty, unosząc 
się nad doborem mateni. barw i fasonóv •

Opis jąkiejś sukni, płaszcza 'ub kapelusza — t« 
poemat.

„Jak ładnie wygląda tchórz, to miłe zwierzątko, 
na tle zwiędłych liści jesiennych”!—zawoŁiłbym, gdy­
bym był poetą. Ale nini nie Jestem. Jest nim raczej ko­
bieta, która wybrała sobie tym razem płaszcz z futro 
tchórzów*.

Temi słowy zaczyna opis płaszcza p. Rośnie w 
,.Le Matin“.

„A czyż nic iest cudowny ten srebrny ton popie­
lic — piszę dalej — które zdobią wspaniały naprz3Tkład 
płaszcz z czarnego aksamitu lub matem „divellaine“?

Gładką linię iego, z lekka w ciętą w pasie, urozma­
ica n. p. frend/la z tego futerka przy kołnierzu, ręka­
wach i ćółu takiego nawpół długiego płaszcza. Rękaw

przytem -szeroki. nkx> przeciwstawienie do kołnierza* 
spiętego wysoko P°d szyją. Ten kołnierz, to wyraz naj­
wyższej prostoty. Lekka arabeska w srebrnym toni* 
podkreśla Unię szwów na rękawach i całego p łaszcz  

Do tego lałciby inny kapelusz, jak nie z c*arru«^ 
aksamitu »panne“ z frendzlą z futra nurków, zwłaszcza 
że nurki widzimy wszędzie w tym mezonie.

One ozdabiają z całą finezią aksamitny płaszcz, 
koloru aemuo-zicloncgo, widnieją na manszetach i zar 
rękawkach i ustępują miejsca jedynie chyba kretom. 

Ślicznie podk eśla fr«.dzia z i>'Jaego jutra, orjg i- 
nalną elegancie pelerynki z c z a rn e j aksamitu „ponne”, 
matowanego \v deseń z gaiązeczek lub kwiatów, kołora 
żłota. którą się narzuca na ramiona na naiskroinnieiszą 
choebj' suknię — elekt się rua wspanidości i bo- 
gactwa..

Jak ie j suknie ukryw-ają się pod temi płaszczami? 
My tego me wiemy. Nagle wyjawia tę tajem nicę 

psotny wiatr Jesienny i ukazuje nam tafftową sukienkę, 
której iedyną oryginalnością są naszycia zc skóry! 
Albo też Z pod długiego płaszcza, gdy go wiatr odchyli, 
zajaśnieje niespodziewanie tunika z szafirowej krepy, 
haftowanej pastelowymi kolorami lułękitno-rćżowym:.

Naogół jednak zapanowały teraz barwy przyciem­
nione, których poważny wygląd roziaśniaią i urozmai­
cają niezliczone odcienia ozdób, w wymyślaniu którjch 
oeluią krawcy paryscy.

To też tualeły obecne nie tchną bynalrrm! d mclan- 
cholją ani smutkiem Jesieni.

Uwydatnia się tr szlachetność, połączona ze skrom­
nością również w kapel'iszach. Są one przeważnie
czcrne, popielate lub bronzowe, odpowiednio do najDar- 
dziej noszonych kolorów okryć i sukień. Ubiera je  
wstążką lub koronka czarna czy też ciemno-złota, nie­
jednokrotnie futerko z nurków.

Najczęściei pęk raierków lub pawich mórek nie­
dbale przyjęta iest Jedyną odzobą. Wydaje się Jak- 
gdyby je rozczesywał wietrzyk, tak są lekkie te piórka' 
I ledwie przytrzymane cienką n iteczk i

Tajemniczości pewnej i uroku dodaie czarna koron­
ka, ozdabiająca brzeg kapelusza, która rzuca i«*kki doń 
na oczy i twarz.

D ział ekonomiczny.
y? Łódź-Lwów. Ośrodkiem handlu dla wyrobów 

Lid-kich, kierowanych na W schói — zamiast dawne! 
Moskwy — stał się obicnie Lwów. dokąd kierowane 
są prawie wszystkie zapasy wyrobów ^'lakierni­
czych Ićdzkicn i stamtąd rozchodzą się do Rumunjl, 
Bułgarii i dalej na połuJnie, oraz na Uikraiiię i _  o- 
k’ęznie — na północ Rosji. Jest pożądane aby Lodź 
m ogh podołać zapotrzebowaniu i dostarczyć te ol­
brzymie ilości bławatów, jakich nagi Wschód potrze­
bować lędzie Leży to w int"resi: naszego p-zetny- 
słu i naszego Państwa, które z i«wi>ju przemysłu kra 
jowego ciągnąć będzie niemałe zyski. Ażeby ten prze­
mysł mógł sprawnie zaopatrywać rynki zbytu na 
WscbodZiC ma Lwów. konieczne jest, aby Lwów zy­
skał jaknajprędzei bezpośrednie połączenie kokiow® 
z Łodzią. Tymczasem obeeme kupcy lwowscy przy- 
jeżd żącej' do Lodzi po zakupy, zmuszeni bywają 
czterokr«.!nie się przesiadać, a ładunKi towarowe idą­
ce kolej t do Lwowa, nie zav/s« dochodz i w całości. 
To zmusza kupujących do przewożenia towarów stąd 
d« Lwowa kormi, co —  choć wypada drożej i trwa 
dłcżei — daje przynajmniej pewność dowiezienia ła­
dunku na miejsce w całości.

J is t  bardzo pożądane, aby w potrzeby komuni­
kacyjne Lodzi w kierunku Lwowa wejrzało ministe- 
rjum koJeji. jak również — aby a to dopominały się 
Komitet Giełdowy łódzki i prezydium Związku łódz­
kich przemysłowców. Przemysł bawieni czekać nie 
bęazie. Gdy ruszy całą parą, wtedy zapóźJo ljędzic 
oglądać się za wózkiem do przcwożt-nła. A mogą u- 
przedzić nas w tem cudzoziemcy ; zagarnąć r j nki 
zbytu.

5C Jarm ark w Pradze. Według „Targowiński Gla- 
snik” jarmark w Pradze wykazał wprost św ietn e j 
nieoczekiwane rezultaty. Liczba zagranicznych kupu­
jących przewyższała znacznie liczbę tychże podczas 
jarmarku w Lipsku. Ogółem sprzedano towarów za 
k.Tka set milionów koron. \\\,b«c tego postanowień* 
zorganizować jarmark w miesiącu kwietniu i wybu­
dować w tym celu dalsze trzy gmachy. Prfoz zagra, 
nicznych wystawców, zgłosiło Już s * ó j udział 15.0DG 
krajowy di wystawców, podczas gdy zarząd Jarmark* 
wy rozporządzał tylko 7000 miejscami. Czas trwania 
jfrinai ku oznaczono na 10 dni. Równocześnie zostanie 
zorganizowaną w Pradze stała w ystaw i wzorów.

Nekrologia.

■ laika Naroklni t
I  Najdroższa córka Wandy z Gęslorowskłch ■<
■  Uczenica 3-ciej kl. gimn. SS. urszulanek w Tarnowie, ■  
I  członei kongre.acji Aniołów, harcerka. ■
n  Zmarła w Tarnowie dnia 8 listopada 1920 r. nad ra- ■
■  nem, opatrzona św. Sakramentami, o czem tą drogą ■
& krew -ych 1 znajomych zawiadamiają 5
| 6155   Matka I Rodzina. g
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Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 Mk. —  Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.

Ceny o g ł o s z e ń : .
Ogłoszenia w kronice 18 Mk. za wiersz. kronice 7 Mk., na pierwszej stronie lii ,VUł ̂  Drobne ogłoszenia 50 feniguw za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe o l<>n«/# d'ołsw> 

Ogłoszenia zagraniczne o Urorsze*

C O L O S S 3U M r)d«.'“.nnie o godzinie 7*30. Senzaa-jny program now ości! SZCZEPAŃSKI, artysta um wer?*^
ERNESTO, cud- wne dziecko, wirtuoz na ksylofonie. 4 FALU~>Y, akt akrobatyczny. 3  - iE T
LA. SZEF SEKCYi, krotochwiia, WIENIA MICHALSKA. 2 GEO RG  S, ANDREW i V1CT0R, W

LAND, STA SZ aO. 15 atrakcyj ! ,u
W nied: ;elę i św ięłl 2 przedstaw ien ia u godzin, 4-teJ i ’ 0 — Bi'etv wcześniej do na&y 

w składzie papieru S. GABRIELA, uL LEGIONÓW 1. 5.

K U P N O  i S F Z E B A Z R .

ffionCty * tare miedziane, srebrne i złote, miniatury dy-

E
wanv, lustra i wszelkie prze mioty antyczne ku- 

ujje płacąc najwyżej Jarosze ivsk. handel starożytności 
,v.ów, Romano.iricza 9. , 5997

Oł«| h L : .  tartaczne maszyny, lokonobilę, piły, pasy, n»- 
ulUl I akie rzędzia, szczeliwa sprzedaje „Budowa11, Lwów, 
Romaiiowicza II. 6128

llnipilin—« u l  kawalerskie kupią. Zgłoszenia z opisem i 
UłHinlU. flłwo ceną w administracji Słowa: „Oka? <F.

6115

maszynę do pisania, instrument mierniczy ku­
pię zaraz. Dołkowski Z rn .ro  wicza 6. 5992

Su na ubrania męskie i kostjumy damskie w wielkim 
r.nu wyborze po cenach fabrycznych poleca, bkład su­

kna OrmiaiiSńa 2. 6u33

ślnej Poczt]11
nika 26. 6110

zapraniczny koncertowy angielska mechanik 
palisandrowy pianino znakomite sprzedam J m- 

8 a 21, Hanak. 6i26

8
sypialnie, jadalnie oraz różne meble. Zyblikie- 
wicza la lewy parter. c l  14

W cm cb in  maszyny, K amienie, Turbiny, Motory, Pasy po- 
JuljfJoJLlu ieca .Pnot“ Lwów, Batorego 4. 5905

asbestowo-cementową, Papę, poleca „PiLt*  
Lwów, Batorego 4. o90ó

lascba.

i woale żałobne, modi i tanio poleca M. 
Topolniuta Kopem ka 1, nad apteką Miko-

56 A

G, », « stałe i przewoźne, Obrabiarki drzew? i metali, Mo- 
d U J  tury. Lekomobile, Pasy poleca „Pilot* l.wÓ”  Ba­

torego 4. 0793

llpiniilaitS i gorzelni, młocaęjMt, siewnik, kidrat sprzedam, 
UTZ^uZbUt I Dołkowski Zimorowicza 6. 6150

R „ j : n„ z futerałem sprzedam. Cena 15,^00. Dornowski 
Urjf tlUg Zi.norowicza 0. 6149

My|V gam ltr- selskinowy gro lostają ubrany, płaszcz
 ij  damski, prześcieradła, pierzyna, spodaie cza,ne,
duży kilim wszystko prawie nowe, okazy|oie sprzedam. 
Rynek 43, 11 p, frontowe 3 —6. 6151

P unnk * wannę (urządzenie łazienki) kupię- Oferty pi- 
I X o " I  semne a.dręjpwać: Administracja Wydawnictw Z»- 
morowi cza 17. 6146

amerykańskie (oryginalne) do sprzedania ul Ko­
chanowskiego 16, 11. p. 6147

MIESZKANIA i SKLEPY.
Putrni&r tHrzvmanie. . .
łuKulK, technika. Zgłoszenia listowne Greczi owski,
Potockiego 42.

możliwie fortepian, potrzebne dla
     ^ -------— ki, uL

6054

kawalerski, umeblowany przy rodzin e zaraz do 
wynajęcia dla przejezdnego ze wsi zamiast hotelu. 

Wiadomość Kalecza 18, i riętro u wUścictla kam ienicy
Peta

W O L N E  P O S A D Y .
w Krakowie poszukuje aspirantaftkił posada za­
raz do objęcia. Zgłoszenia: Apteka Kraków XI.

6137

P n łrłfth łtff natychmiast starszy chłopak l..ib służący. Zgło- 
rU tiinuJlijf szenia Zimorowicza 1. l i — 15 parter n< le­
wo. 5874

Kilim mm\M
zn » efjzie s ta ła  Eajjęde. 3794

NAUKA i W YCHOWANIE.
|f[•nułBrea pi: "osyjskiej udziela młoda, wykształcona Ro- 
nUllKCi Sflfcjł sjanka, ewentualnie przyjmie odpowiednie
zajęcie Łaskawe iistowne zgłoszeni pod „ 
Reklamy prasowej Chorażczyzny 7.

Che.son11 do 
6127

n iin re  n ł lo n n n e  chez dame 'Tanęaise institutree di-
I ul o Ul lęCHa pi4mśe Wąska 8. 11. p. (początek Ły­
czakowskiej). 6152

H u * afi'ł M i t u r y  polskiej współczesnej zaczynają się 
i* jR la u |  dnia 17 liś opada od 7 —8 wiecz w Ecole Re- 
ferme, Pańska 14. Wpisy przyjmuje kauceiarja. 6154

RuZNE DONIESIENIA.

Futra przerabia najmodniej, farbuje chemicznie, kupu-
r u b t a  j przyjmuje do komisowej sprzedaży. Krawiec 
damski i ngski r.a miejscu. Za lisy, tchórze, tomaki płaci 
L.eny najwyższe. Na składzie okazyjnie iutra d nabyć a, 
WŁADYSŁAW SOi-lK o b e tn ie  Lwów, ul. CUorążccyzny 5. 
11 p. róg Akademickiej. Ó522

Instytut lekarsko-kosm et.czny plac Dąbrowskiego 1. U- 
suwu ele .trolizą brodawid, włosy, bli ny, zmar-

szczk , wągiy, inasaż twai zy kosmei:vczr,y leczen ie  cho­
rób skórnych, wypadanie włosów. Farbienie włosów Nsr-
wteami nieszkodliwymi 6053

tysięcy marek poszukuje, rozszerzając przedsiębior­
stwo w Zakopai.em. Zabezpieczenie hipoteczne. Za 

procent utrzymań.e pensjo atowe. Informacji udzieli łaska­
wie Zofia Wesołowska, Zakopane, .P o la  ika“, ul. Za noj- 
skiego. 6113

kalendarz „ S b w a  Polskiego”
ns rok 1921

wyjdzie z druku z końcem listopada. 
B ogaty dział 'iteracki i informacyjny.

ran

Z dziejów kamptnfl ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart H  Samuel 
c pgnmtac!] 

w FdIsce.
Sprawozdanie Korni ji 

wysłanej do olski ’ zez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zagranicznych W. 
B rjtan ji.

C«na 10 Uk-
Do nabycia w Kantorze 

HSłowa Poskiego1* 
Zimorowicza U — 15.

P e rfu m y , m yd ła  to a le to w e .
s zc zo tk i da zę b ó w

vy w trikim  w yborze poleca n a jta n ie j

LUDWIK HORSZOWSa I
6135

Lwów, Akademicka 3.

Towarzystwo ubezpieczeń
ORZEŁ

Spółka Akcyjna w Wamawic
Kapitał zakładowy 10,000 000  Mk, 

s  ozego  ćw ie rć  w p łacono
Czlaty: ogniowy, transportowy, ży­

ciowy, od wypadków.

Reprezentacja jeneralna m \Bsclio- 
duią IKIalopulŝ  we Ińuwie

PL. SMOLKI Ai
rozpoczęła przyjmowanie wszelkich "bezp if- 
czeń w dziale ogniowym i transportowym. 
W miejsr.owościacn, gdzie dotychczas niema 
zastępstwa Towarzystwo chętnie odda ajen- 

tury poważnym reflektantom ( i

R OK U
WARSSAti JASNA 4 (we własnym saachn).

3
Oddział*- wzglęónie Ruprezentacje we Lwnwie, 
Krakowie Łodzi Poznaniu, Gdańsku i Wilnie. 

ZASTĘPSTWO w NEW YORKU. 
Towarzystwo przy muje ubezpieczenia 

O D  OGNIA,
OD KRADZIEŻY,
TRANSPORIÓW.

Towarzystwo posiada pierwszorzędne stoounH re­
asekuracyjne r taajp6v,-.żniejsieol Towarzystwami 
 ........ -  zagraaicznemu — ■■■■■.—
Dyrekcja Oddziału vn Lwowie, ul Zybiikiewicza 15. 
Łącznie z Warszawskiem Trcwarzystwem Ubezpie­

czeń pracuję :

POLSKIE TOWARZYSTWO

49

} w erocp
P i * T R U “  S p .  A k c .

które prowadzi działy ubezpieczeń:
1) od wyp dków,
2) od odpowiedzialności cywil.
3) od skutków przerwy rucnu 

przedsiębiorstwa z powodu 
poia.ru (chómage^

Towamslwo Dtezpwzęi na zyc-ie. 
„ V A R S 0V I A “  8;i. Ike.

i

które zatt.era ubez.ieczenia na życie wszel-| 
Kiego rouzaju.

I  Biorą Dyrr' cjl Towa-zystw: Warszawa, Jasna 4-1 
|Dyrekcja oddziału Towarzystwa „Patria11 i Towarz.jj 

„Varsoviaa we Lwowie, uL Zybiikiewicza 15. 
Ajentury we wszystkich miastach 

Rzeczypospolitej Polskiej. 554:

O koło 1400 m tr ko le jk i potow ej rio 20 w agoników  
60 ctm - tarcze obrotow e i t. p ., pom py do woc.y 
m odzieln1.  pracu jąca, urasa do torfu nou.a 

6117 używ ana, m a na sprzedaż
Dom Ostrów, Poczta Łojewa pov. Icowocb*'

Oferty z cerami lub porozumienie na miejscu.

KAWĘ
codzienni'; św ieżo paloną zepotr.oc j  gorącego 

pow ietrza
56óo — — P O L E C A  — —
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

Ł ó ż k a  m osiężne a k t S S S Ł  w
czy, m agie  korbow e — poleca

1 9 . K I E B 8 K 1 ,  handel iek *
ŁWdw, p .H i  Hlkolascha. ^

■ Czas odnow iC p rze d p ła tę  
na m iesiąc lis to p a d !

Ceny prenumeraty i pojedynczego 
m era w nagłówku.

Premimeratorów miejscowych prosimy 0 
caenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskie*0 * 
Zimorowicza 11— 15.

zantYPreuumeratorćw zamiejscowych uprasza- - ^ 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adrf*u 
paski ^ lo w u  Polskieco“. -

yjędP
P o naszych prenumeratorów. Cel m  pjr

manipulacji biurowej prosimy przy wysyłka^ 1 ^  
niężnych, podawać zawsze na odcinka przekaz 
na jaki kwota jest przeznaczona.

\
i

Redaktor odpov^ed4alny: StaubfrK  K e n £  drUcarni ^Słowa Polskiego* pod zarządem WLc Wa Antoniego SkrzyczyAsJd®^


